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,. Jeszcze przed ustąpieniem ministra Pino, 
*edy ono jeszcze tylko prawdopodobnem 
$ ̂ 0 ale nie dokonanem, mowa była. o 
^dzieleniu ministerstwa handlu na dwa, 
.których jedno miałoby w swoim zakre- 

jle_ działania wszystkie sprawy, właściwi? 
sciśle do handlu i przemysłu się odno- 

%2e, drugie zaś byłoby utworzone na 
^ ó r  istniejących w wielu państwach mini- 
J^stw  komunikacyjnych, i obejmowałoby 
''" cm sprawy kolei żelaznych, żeglugi, 
^0(-'it i telegrafów. Kwestya rozdziału tego 

się aktualną z chwilą, gdy br. Pino 
J  żył tekę, i odtąd też z coraz większą 

aQowczością twierdzą, iż rozdział taki 
a8tąpi rzeczywiście, i powstała tylko od 
czoraj wątpliwość, czy nowy departa- 

^ ent rząduwy będzie ministerstwem ko- 
^nikacyi w ogóle, czyli też wyłącznie 
^histerstwem kolei żelaznych. j
i Pomimo, iż zasadniczo jesteśmy zwo- j 
. Unikami wszelkiej racjonalnej oszczę-! 
^śei zarządzie państwa, a utworzenie 
,°^ego ministerstwa podnieść musi wy- 
atki — sądzimy, iż w tym wypadku 

: m d  na oszczędność ustąpić winien, 
. ęczywistemu interesowi administracyi, j 

Ty rozdziału takiego wymaga. Wyda-'
tek z utworzenia nowego ministerstwa
^ynący, nie będzie znowu tak wielki, aby 
.°8ł szalę postanowień przeważyć prze- 

1 ^  tej zmianie, zwłaszcza, iż nie byłyby 
f stworzone zupełnie nowe władze i u- 
'hdy, tylko pewna grupa już istniejących1 
",,Jtafaby z dotychczasowego m Dsterstwa^ 
J^ezona i otrzymała osobnego naczel-1 
lka. Jeżeli zaś zważymy, jak znacznie

w ostatnich latach kilkunastu rozrosły się 
czynności państwa w kierunku komuniką- 
cyi, jak bardzo pomnożyły się rozliczne 
agendy ministerstwa handlu i jak wielka 
jest między niemi rozmaitość, to musimy 
przyjść do przekonania, iż utrzymanie tego 
wszystkiego razem w jednym departa
mencie, pod jednym ministrem jest nie*: 
mozliwem. Sprawy ustawodawstwa prze* 
mysłuwego, hąndlowego i akcyjnego, 
sprawy cłowe, wielkie kwestye traktatów 
handlowych z oooemi mocarstwami, tro
ska o rozwój i podniesienie przemysłu 
austryackiego przez otwarcie mu nowych 
dróg zbytu, sprawy przywilejów i Znaków 
ochronnych handlowych, cały nadzór nad 
korpuracyami przemy słowem i Izbami 
handlowemi, kierownictwo inspektoratu 
przemysłowego, sprawy giełd, targów, 
miar i wag i t. p. — to wszystko wy
starcza do zajęcia całego osourięgo de
partamentu rządowego, osobnego minister
stwa. Jeżeli do tego dodamy sprawy 
poczt i telegrafów, pocztowych kas oszczę
dności, kolei żelaznych skarbowych, nad
zoru nad kolejami prywatnemi we wzglę
dzie technicznym, komercjalnym i finan
sowym, wszelkie kwestye koncesyonowa- 
nia nowych kolei głównych i wicynal- 
nych, które się tak bardzo mnożą, wre
szcie Sprawy żeglug — to przekonamy 
się, że połączenie tych wszystkich spraw 
z wymienionemi wyżej jako ściśle han
dlowemi i przemysłowemi stwarza całość 
tak bardzo rozległych a różnorodnych 
przedmiotów, iż jest rzeczą niemożliwą, 
żeby bez szkody dla zarządu te wszystkie 
sprawy w jednem ręku połączone były. 
Minister handlu z tym zakresem, 00 do
tychczas, z konieczności stawać się musi 
tylko narzędziem w ręku swych szefów 
sekcyi, bo niepodobieństwem jest, żeby 
wszystkie te różnorodne przedmioty ró- 
wnem obejmował znawstwem, równie gor
liwie wszelkiemi szczegółami się zajmo
wał, o wszystkich był poinformowany i 
mógł na zewnątrz tak wobec korony jak 
i parlamentu wszystko to zastępować . 
Stwarza się tu z konieczności pewne 0- 
puszczanie się ministra na to, ca mu przed
stawią i co zrobią podwładni, bez wyro
bienia sobie własnego sadu — stwarza 
się takie lekkie i powierzchowne trakto
wanie spraw, jakie znamionowało właśnie 
rządy p. Pino.

Z tych więc powodów przemawiam,> 
za projekto wanym rozdziałem, ale też D ra- 
gnęlibysmy, żeby on jnż był wykonany 
konsekwentnie i racyonalnie, me zaś tak 
połowicznie jak wiele rzeczy w Austryi. 
Takiem połowicznem załatwieniem sprawy

byłoby stworzenie ministerstwa spacyal- 
nie kolejowego, zamian w ogolę komuni
kacyjnego. Sprawy komunikacyjne tak ści
śle ze sobą się wiążą, tworzą pomimo ró
żnorodności swej taką całość, że rozdzie
lenie ich byłoby zupełnie ńiewł&ściwem. 
Jeżeliby tylko koleje wyjęto z. dotychcza
sowego ministerstwa handlu, pozostawia
jąc mu oprócz spraw ściśle handlowo- 
przemysłowych jeszcić żeglugę, poeztę i 
telegraf, nie zapobiegłoby się bynajmniej 
dotyohczanowjm śzkodbwym następstw )na 
zbytaiej knmulaeyi różnorodnych . ąpraw 
w jednem rękń. Ministerstwo handlu w 
tej kombin&cyi byłoby jeszcze zawsze 
przeciążone. I dlatego należałoby dążyć 
nie do mioisterstwa kolejowego lecz ko
munikacyjnego w ogóle, & wtedy przy 
odpowiednim doborze ludzi, tak sprawy 
handlu jak i komunikacyj pójdą lepiej niż 
dotychczas.

;w * } - * -

Kuryer Ltocwsk otrzymał następujące telegra
ficzne doniesiehic 6 posiedzeniu Eoła polskiego 
z dnia 17 b. m.

Koło polskie odbyło wczoraj 4-godzinne posi- 
dzenie i naradzało *ię u . J  stanowiskiem, jakie 
ma zaj%<5 wonec rozprawy rdresowej. Pp. O z er* 
k a w s k  i, C z a r t o r y s k i  1 H o m p e s c h  odmó
wił wręcz staw; * w obronie teraźniejszego rzą
du. skłaniającego się wyraźnie do centralizmu.

G z e r k a w s k i  położył szczególniejszy nacisk 
na teraźniejszą bezprogi mywośó Koła polskiego. 
Jeżeliby zdecydował się zabrać głos w Izbie, to 
będzie mówił tylko w własnem imieniu.

k b r a b a m o w i c z  1 M a d e j s k i  przeme 
wiali parę razy, biorąc rzad w obronę.

D z i e u a a z y c k i  Wojciech ofiarował się sam 
na mówcę.

| Hausner, którego nie było na posiedzeniu, zo
stał wyznaczony do mówienia. Gzerkawski i Czar
toryski Zastrzegli sobie czas do namyału.

| Ostatecznie uchw&louo, aby ewentualni mowey 
Eoła, polskiego poprzestali na" odpieraniu ewen
tualnych zarzutów ze str«ny centralistyczne 

I Dep. He m p e s c h  uwiadomił, ie temi duia- 
, mi w ministerstwie rolnietwa otrzymał posadę z 
| wysoką płkeą jakiś Prusak.. Hompnach zapytywał 
< 10 ministra, nie bez skutku. ;Prosi lady Koła 
o upoważnienie, aby mógł w łubie wnieńó inter- 
pelscyę w tym przedmiocie.

C h r z a n o w s k i  bronił energicznie minister
stwa rolnictwa., zamac tając, ie Polscy nie są Pru- 
sakożercami. Polityki zemsty nie należy pro-j 
wadzjć,

j LeWakowski  popierał gorąco Houpencha, 
a następnie prźypoL niśł Woj wniosek zeszłoro
czny co do obsadzenia Polakami posad przy cen
tralnych urzędzch. i zapytuje wi, eprezydenta — 
dlaczego tez wniosek nic przyszedł ped obrady.

J a w o r s k i  odpowiada * ie na to dotąd nie 
było czasu. Większość V'J» poUkiego uchwaliła 
nie dopuśc.ó mterpelacii flompescha.

Piszą nam z Wiednia pod aI 18 b. m.:
(X ) Wniosek naszego Ikolz poselskiego. Łby 

Izba poselska poLciła swojej komisyi kolejowej

zaprojektować uregulowanie taryf kolejowych w 
duchu zgodnym z interesami rolnictwa, przemy
słu i handlu, ohegdaj znów spadł z porządku 
dziennego, alt wczoraj jednak pod asm koniec 
posiedzenia .dostał się pod ohrudy AMotywow J  go 
jako firmowy wnioskodawca ,p. A t  r a h a m 0- 
wicz.  Mowa jogo stała,się Oskarżeniem na mi
nisterstwo handlu, które niby icoś <uya.iąc dla ta 
niego przewozu płodów krajowych, spokojnie je
dnak przypatruje się zaprowadzaniu a kolejach 
prywatnych jeszcze taószych taryt Da p'odót 
zagranicznych, a nawet samo wydało ,dnia Żi 
lipca r. 1885 rozporządzenie,, faworyzujące, do
wóz źbuia rosyjskiego na kolei podkarpackiej. 
Par Abrahamowie! nie ^powiedział c prawa ie — 
ale hiógłb^ 1 j!  p iwLsdi.^ó, że ministerstwo hau- 
dlu, zamiast stiiraó się o s y s t e m  taryfowy 
apokojnie j»rzyp truje się c h a o s o w i  taryfowe 
mu, a po csęćci naw A samo ten chaos pr< paguje. 
Bząd hie może hniewinui i się brakiem ingeren- 
cyi na zawiadowstwo kolei prywątnychY albowiem 
ustawa % r. 1854 wyraźnie zastrzega rządowi 
pra.ro wywierania wpłrwu. na prywatne przed
siębiorstwa kolejowe. Mowę p. Abrahamowicza 
otrzyklacie, skoro wyjdzie protokół stenografi
czny; dlatego poprzestajemy na tych kilku1 uwa
gach.

Głos posła Abrahamowicza
w sprawie taryf ktlejuwych.

No posiedzeniu austryackicj Izby poselskiej 
z dnia 17 b. m poseł Abrahamów icz uzasadnia
jąc w pierwszem czytaniu wniosek Eoła polskiei- 
go ,w puwie turyt kolejowych przemówił jak na
stępuje:

Od wielu Jat taryfowa polityka austryackich 
pry watnych kolt i najsurowszej podlega krytyce, 
wyka, u]ącej j jj szkodliwość, kilkakróinie też wy
stosowano do rządu wezwańik o uićguloWame ta
ryf w interesie gospoaarki społecznej Skargi te 
pa poiitjkę ta^yf <wą głoźni.ójhzettii się śtały obe
cnie, gdy zamóio^a końkuicucya takie stworzyła 
warunki, iż do uratowanie rolnictwa nie wystar- 
ęza już pomoc własna i ochrona, z inieyatywy 
prywatnych p -chódząci. Eóniecznem jest, żeby 
państwo Wzięło ”w żęce dchronę tolhictwm. Ochro 
ue tę upatruję w p. rwazym rtędzie #  zaprowa- 
^efiiu ceł źbozowych V t ditigiój strony w u m- 
gu)vW iniu taryi kolejowych Wysokość Opłaty 
p?zewozó*ej wywifeha -  jak wisdohio — wpływ 
stanowczy zafótrńo na tónę jak i na możność 
zbytu rolniczych płodów. Wszakże potęga, jaką 
w teń sposób laśją w sweim ręktt koleje żeldźne, 
nie byta dotychćźas W Austryi na korzyść rolni- 
ctei produkcyi użytą. Edleje prywatne, dla któ
rych wyłącznie intei. ś własnego źfcrbbku jost de- 
cydujący, przedeWŁzyatkióiń dążą do tego, Żeby 
obiśil l ocy, wielki, ltór\ md Wybór n. ędizy ló- 
żnemi 1 liismi kolcjoWemi , nar swoje linie ścią
gnąć, i dlśtego też płodotn rolniczym obehgo po- 
chouzehia oprócz wielu fónychi big 'przyznają tak- 
U  tańśże zaiyfy, przewozowe, ś ii produktom kra
jów ya™., które są zmuszurie kórzyotac z tych ko
lei. Nieuniknionem tego następstwem jest niemo
żliwość kpnkurencyi na .sigach zagranicznych, 
tuózlóż utrudniV-..- zbytu W kiaju e-mym, a WięC 
szkoda, wyrząÓzÓna ekonomii kraju własnego, 
W p, lityce taryfowej kolei łelnżhych mua; nastą
pić -zWrot stańowczy, ktćregó bólem Jiędzie: po
pieranie intereśu pubiićznego życiu państwc-

votn, popieranie dobue ziuzumiancjgo ogólnego 
interesu Ąuetryi G*ągłe dążenie do utrzymania i 
wzmocnieuia orgaujzącyi państw rwej pojedyn
czych giispoiląrstw narodowych w obrębie świa
towego gospodarstwa, Widzjimy 1 ekoii imicznie 
najsilniejszych p nu w, jas Nieu, cy 1 Anglia. jJo- 
kądże zaszlibyśmy, my, kiórzy słabsi jesteśu.j, 
gdybyśmy się nie skupili i nie uczynili wszyst-

obowiązkiein rządu jest, Odstąpić od aoiy.cn jzaso- 
wej pbpjętnjści wobec- irueresów kraję.wej \pro- 
duacyi ^w ,zakresie sjpraw kolejowyęh. i w p-erw- 
szym rzędfie działać według u.o: ności w tym 
kierunku, żeby taryfy dia krąjpWych produktów 
w wywozie za granicę, jajtot* i i w stosunkach 
prow.ncyj międz; eoęą, rie były wyżej oblicza
ne, nużsi( to dzieje dia pioduk ow z8grąńiczrych. 
Prawo państwa, wywierania wpływa na koleje 
pryw„tne, J e s t Zdpewaiou0 w j  10 UBtawy z r. 
ic 54 o .  ogcęsyŁch Kolejowych, i nrócz tego za
pewniają dókumenta Łoncęayine państwu znaczny 
wpływ na ustanowienie taryf. Ale óprocz lego 
jest państwo ze względu n>, pomyślność ludności 
uprawnione i obowiązane, powstrzymać uprzywi
lejowanie produktów obcego pochodzenia wobec 
kr&joWych wszolkiemi rozporz^dzoloemk środkami, 
a więć taKŻe i w d odze ustawodawczej. W tej 
przeto myśli polecam nc z niosek i wnoszę o 
przekazanie gc komisyi kolejowej (oMaski ? pra 
wicy).

Wniosek został, jak wiadomo, w myśl życzenia 
wnioskoć wcy przekazany komisyi kolejowej.

t a s p o i f t a y s  j o s e j  Bufom

Jjtv6w, 17 mar Cu. 
(= )  Dz'sii.1 odbyło się pierwsze posiedzenie 

VI nadenęyi autonomicznej Bady miejskiej. Po 
nabożeństwie, odbytem w kośeiele katedralnym, 
udali się radni do sali ratuszowi j i , tu powitał 
ich prszjdent, p. Wacław Dąbrowski, następują- 
cemi stówami: „Otwieram pierwsze posiedzenie 
szóstej kadsacyi a zarazem nowy mkres urzędo- 
w^nia Bady miejskiej. Przed otwarciem pierw
szego p-medseuk łeim li iłem azsuiiwnych panów 
na uroczyste nabożeństwo, gdyż sądziłem, że na
leży rozpocząć naszą pracę prośbą do Boga o 
pomoc w sp e łrtu p ^ tru d fiąh  czę^okroć obo
wiązków reprezentacyi miejskiej. Z mej strony 
życzę, by miasto nasze pod rządami świetnej 
reprezentacyi dalej wzrastało, a w pracy swej 
około dobr> 1 pomyślności gminy doznawała 
świetna reprezen j' ya zawsze powodzenia 1 blo- 
goadawieńitwa bożego. “

Następnie przedstawił prezydent gremium nu- 
gistratu dpr«iz^ąc..Badę aby zothcuła osłaniać 
jnugi8iratswoją powagą, jest on bow.eu władzą wy
konawczą jej uchwał, a od. tego zależeć będcie 
w przyszłości rozwój urzędów miejskich i pozy
skanie sił nowych i odpowiednich

Po załatwieniu różnych wstępnych formalności 
zażądał p .Bew »kowicz Henryk, redaktor Ky,gyę- 
tm Liro* jioiego, głosu i wystosował naaiępmącą 
interr ilaeyt do prezydenta:

1j pjerwasą wiosną : jją się rozpoerąć roWty 
ohoło budowy kolei lwowskosbełzęękiej, na co 
gmina m. .Lwów ofiarow»ła 20000 złr. oczywi
ście -nie dla pięknych iczu koncesyonąryuBzów 
łecz aby , >bie zrpewnić pewne korzyści. Idzie
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przez
Sapohow skiego (W anyłow icza). 

Z mało; uakiero tłomaezył Ma****.

V.

v, 1 Szóstej rano dał znać dzwonnik, że w ka- 
Coley zaczęła się msza święta. Chorzy niektórzy, 
, chodzić aiogii, poszli do kaplicy, a na salach 
Z,8zezęł się ruch taaże. Posługacze wycierali i 
J k ta l i  podłogę, prześcielali łóżka, pomagali 
i się chorym, a niezadługo weszła nasza do 
H c*yai, siostra Teresa, uklękła w środkowej 

1 zaczęła głośno odmawiać modlitwę. Za ni 
łoza rzftli W8Zyscy chorzy, jedni klęcząc przy 
, '  ch, drudzy siedząc i leżąc na łóżku — jak 

mógł, — ale wszyscy modlili się szczerze. 
: ' - do mnie, to nigdy nie modliłem się tak 

^tze. jak wówczas w szpitalu — wtedy, gdym 
> ■ e każda chwila śmiercią mię obdsrzyć mo- 

w  Sdym nadzieję już tylko miał w Bcgu. Zdro- 
filozofuje, że Boga nie ma, że sprawczynią 

• Vstl' :''-To na św*ecie jest przyroda, ale niechaj
U, ? 8iiy “traci, niechaj tylko przyroda rzuci go 

■*'łv 6 fiul ś̂ci, niechaj tylko orzeknie piekarz, żel
V d . ł W dI -iuż mu Ł*e P',mo8ź. Wówczft łb nie 
1,̂  1,1 on Bię już do świata i nie nbÓŁiww go.

^ ^ o a  się do tego, który w dniach jego 
sie j11̂8 wa był dla niego wszechmocnym— Zwraca

p 0 B°ga-
j,łz ° skończeniu modlitwy sioBtra wzięła w ręce 
ouo 1 ̂  * święconą wodę i obeszła wszystkich 
i |  ‘h, dając im przeżegnać się święconą wodą
jąjjj ucałowac. Przy tern każdego obdarzyła 
^**ał*  ̂ otuchy i pociechy. Niektórym
^  * zmienić bieliznę i pościel. Następnie roz-

Po śniadaniu przyszli lekarze, poglądnęli na 
mego bez przytomności leżącego sąoitda, poki
wali głowami, spytali się, jak ze mną i poszli 
dalej.

Długo wlecze się dzień choremu. Chory nie 
może nic robić, nie ma z kim pomówić, nie ma 
czem umysłu zaiąć. Czasami Zdaje ci się, że le
żysz na rozpalonem żeUzie, rzucasz się, wyprę
żasz, przesuwasz się z Loku na bok, poprawiasz 
poduszkę, naciągasz kołdrę, głową o poduszkę 
tłuczesz, — ale trudno o ulgę: wszystko ci ile 
niewygodnie, a z nudów prawie aż omdlewasz.

Tak nieraz ze mną bywało. Bywału żo z nu 
dów płaczę. W dni talie czekasz obiadu jak zba
wienia. Na godzinę przed tern, myśli zajęte obia
dem: a co będzie?, a jakie?

I oto już i po obiedzie i znów nie ma co ro
bić. Myślisz i mjślisz, wyrywasz z pamięci kart
kę za kartką, odczytujesz stronnice z księgi ży
cia własnego, i dobrze ci, gdy one piękne—ale 
cza0aa trafi się i takie odczytać, że się aż du- 
Bzno człon lekowi zrobi... wzdrygniesz się cały, 
ręką po czole potrzesz i zi ów pobzńies? modlić 
się, bo straszno rozmyślać i dumać. A jak nie, 
to utkwisz wzrok w jakim kąciku, 1 którym pa
jąk rozpiął siatkę swo,ą. spoglądasz jak zaczaiw 
szy się, nieruchomy na zdt bycz ćzatuje... myśl 
pogoui zai myólą — j. d_a po drugiej ł^snuwa 
się, jak nrci pajęcze r''ot; przechodzi «ń do gło
wy pragnienie: żeby to stać się pająkiem...! p». 
jąk łowi muchy, krew z nich itysysa — a prze
cież to lepsze, jal chwytać ludi. i z nich krew 
wysysać?... I znów chciałbyś się pozbyć tych nie
dorzecznych i posępnych myśli, lecz flfe tak to 
łatwo uwolnić się od' nich...

Takie to nieraz myśli nękąją ezłowieka, dopóki 
nie przyjdzie kto, nie zacznie rozmowy — o po
godzie, u zeszłorocznyut śniegu, o biułych wro
nach, albo o czem równie rozumjiem.

Tak i mnie męczyły my sli dhr* tego, myśli — 
niedobre,., ale i niekoniecznie J . .  Byłem k*Jr

niemi zajęty, że nawet nie oczekiwałem nikogo 
ze znajomych. A zi ijomjm może i nie śu;.o 
się dnia tego o mnie, — oni chodzili „oglądać 
p~iraaę!b a ja tymczasem leżałem,, patrząc na me
go biednego sąsiada, leżącego nieruchomo. Tylko 
zmiany w kolorze twarzy jego świadczyły, że tam 
tli jeszcze życie.

Z kartki nad jego łóż ki m umieszczonej do
wiedziałem =ię, źe uazywa się P e t r o  S t o j 
ków,  ma 82 lat, żonaty, zamieszkały w powie
cie lwowskim, we z ii Szcz..., L

Wieś 1 była mi znaną. Bi wiłem tam ze dwa 
tygodnie: ale Petrn nie mogłem sobie przypo
mnieć, chociaż niwisko jego słyszałem nie rai.

— Stojków. Stojków—myślę,—to ów biały chło- 
pcs >yk, któiy tak hduie uczył się w szkole? To 
peWnie jego ojciec 1

Domysły moje sprawdziły się.

VL

Około piątej godziny, w dzsaie praeinaezonynt 
na odwiedzanie chorych przez krewnych i zna- 
jou ch, webiłs dc śali siostra Teresa — dając 
znak ręką komuś za drzwiami, zkąd dochodrił 
głos przytłumionego płaczu, a f  chwilę ukazała 
■ię wieśniaczka, ocierająea łzy fartueikiem*

Wieśniaczka spojrzałi> na sw*gi męża i nie 
mogła wstrzymać się o i płaczu. Łkanie wydo
bywszy się ze ściśnionycn vpibrsi, smieriło «ę 
W- jeden przenikający jęk rozpaczy. Chwyciła 
alę ręką za seree i-upadła jak nieżywa przy ło
żu choregu. Chory obudził się. Oczy jego roz- 
twarły się, mętnym wi rokiem *a*ociyłykołe i 
Zamknęły się powtórnie. Ona leżał 1 tymczasem 
koło jego łóżks w omdlenia. Siostra Tor * 1 rzu
ci’ i się na pomou omdlałej, «ie po obwili pny- 
szłb wieśniaczka-do siebie, z oczu jej popłynął 
strumień łez i nie nhamował się rychło.

— Gazdo nój<— łkając woJeła Lśessczęśbwa, 
klęcząoi przy łożu okaleesałego męża. głosem ci

chym wprawdzie ale przenikającym 1 głębi aer- 
ca, — zabili cię siepzczc za iwoją krwawicę... 
ojcowiznę, osierocili mię D1D«zczęśiLwą a dziatwą 
dr. bnąl Któż na* teraz tzkarm kt< bronić nas 
oęiZie, kto za ojca nam etanie?! ^gini imy bie
dni., odbiorą nam ostatnią - grzędę, joszcią i z 
cl ilj wypędzą, prcyjćzie Jeszcze pójA do cudzych 
ludzi po prośbie ,ża ehlebem... zaginę, pod pl u 
tern * pdsklętami ńroDnemi.. ta ue 1 >d, 8 to 
mu poratować i prawa nie znajdę, tak jak i ty 
nie znalazłeś go....

I znów wybuchła spazmatycznym płaczem.
Bolesne łkanie ściskając jej gardło, tłumiło głos 

w Pbolśłej piersi.
— Bóg »: wami, kobieto! — również prawie, z 

płaczem mewię do , nic, — a/e rozpaczajcie! 
może Bóg wróci zdrowie waszemu gąż<? .> ; u® a- 
żajcie aa siebie, na dzieci 1 nie oddawaj -..e ię 
rozpaczy!

— Wrzystko mi jedno, niechajbym tu skona- 
Jal Cól pocznę ja; teraz; m w ^ęsną? Oj »Togi, 
wrogi I; ciążkaby was spotkała gouzina!

— Grzech kobie.ov nie klOMdiel
— Grzech, panie, kląć ? a nie grzech, ‘.aljić 

człowiek a za -taspą rolę iego ? nie grzech ub.ć 
z* to , że i hrpsJł PV0jej , oicow'*uy ? nie gneęh 
ahbić jjn  'taeciom?— Qi dziatki ,m,oje, duafkil.,.

— Czego tak " W ?  — krzyk :ął jgroźnie le
karz, jwypadłezy z mrelaryi, — zabieu* się ztądl 
precz 1 ,.-;u

—- Panoczku, ,-ołjbeczku, nie , wyrzucajcie 
mnie ztąd — ntwołałz Kobieta 1 głową schyhła 
-ię a i do podłog1

W tej L ^*hwili,zjawił 1 się siostra Teresa i Stefan 
i Siostra Teresa pLremówiła ża piesze ęs^^ą 

udało si« jej „wypmsić u, ć uk' ira , że pozwolił 
zostać nieszozęfmej przy łożn kaleki.

Odtąd za każdymi razem gdy go „prryszt od
wiedzi , iiędzkata nieboga pokornie i cicho A hie 
Twato to długo... Trzeciego Inisnie za*tał» A 

od bramy odprawiono ją do ki 'tni-y.

vn
Wzdłuż ‘esarskiego gościńca, po obydwócL j e 

go strouaćn ciągnie s i ę . dwa kdometry Wieś
Szcz  2 gościńca wjrgląda olb zamożnie, jak
ni^ui. ck- kolonia, ale gęste,sady k dłuż drogi 
i p ut uwfi e w głąb’ p^d "fórzj chśtiń o maleń
kich okieLlracn, świadczą, że mieszkają W niej 
nie or*cy, iecz nasi—  bo luDujęc się w ciszy, odsu- 
w-tj- sjt od nieprzerwanego dniem i hbeę hufko- 
td gościńca.

feicna  to wiesk^ Szcz  B ,złożyła się na ró
wninie lale na talerzu a tylko jędne pśuje har
monię: mały Wądół z kładką i • ałużą , 'w' której 
Kpiyefj norą biońznę. Wądół °Am l  iew ielki, 
wybrapy równo jak m isa; po jedn’ej’ iilgc strome 
pochylona cerkiewka, po drugiej plehama. i  m 
cerk i.., ani pTehani. widać . go idńcaf stoją 
one w fej! częśsi wiopki. W której ciąjfnjt się ona 
Wszerz i tworzy WięikiS" pdfkóre, w pośród któire- 
gó ayatawiono eeraieW. łffs jeddyih końcu wsi 
stahął pański folwark, i  W środąu oaady — tlk- 
ze przy ośjjincu — * idaó w ieizą, murowaną, 
gontami pobitą Karczińfe. Z dudka juł n ..n a  , 1 
poznać po 1 srr m i-chtl i żółtych ścianach.

W ulicy, W połowie drogi , a Łafuzmy do cer
kwi, stoi szkoła, budynek pókaźny Z dzionkiem
na wysokim slupie przed luwiam). W Szćz.....

.jjpć i więcej okazalszych domków ź  dożami 0-  
knami , gontowym dachem , usti. wtnem. drzwia
mi i ramami u okien, — ale domk! te nie po- 
ciągaią ku sobie, — dokoła nieb pusto, śmiecie 
i u. jcn^ujstwfr przed ich drztfiśmi; nie nęcą prze
chodnie , isczej przejmmą go wstrętem -  jak 
jijrszcząca łuska płazu... Bó też zaprawdę domki 

te, to' lcgowiskt płazów, co wysysają krew na
szą ... (C. d. n .)



*r: 65. n o w a  e u o b h a ; Kraków 20 Marca 1880.

mianowicie o to, aby stacja tej kolei była jak]jakie są jej cele i dążności. „ J e s t e ś m y  Bo- 
najbardziej zbliżoną do Brzuchowic, gdzie gmi na<syani e ,  p r a w o s ł a w n i ,  w i a r a  n a s z a  — 
posiada znaczne kompleksy lasów, obliczonych{to p r a w o s ł a w i e ,  c a r ,  r e l i k w i e  k i j ó w  
na eksploatacyę opałową i materyałową, i gdzie lsk ie , r e s z t a  o s z n s t w o ,  c z y c h a j ą c e  na  
z czasem przy ułatwionej komunikacyi może po-1 n a s z ą  z g u b ą "  — oto hasła, jakiemi Biesieda 
wstać nader wygodna i pożyteczna wilegiatura. I przemawia do ludu rusińskiego w Polsce i na 
W tym kierunku rozpoczęto układy z koncesjo-1 Busi. 
naryuszami. Reprezentacji zależy na tern, aby
one nie pozostały bez skutku, i aby mogła ewen 
tualnie poprzeć usiłowania magistratu. Interpe
lant zapytuje, jak ta sprawa stoi.

Prezydent odpowiedział, że rokowania w tej 
sprawie, do których wydelegowano dwóch ra
dnych przy udziale szefa pierwszego departamen 
tu, są w toku i jest nadzieja, że życzeniu miasta 
stanie się zadość przynajmniej w pewnej mierze, 
Właśnie w sobotą ma się odbyć konferencya z 
reprezentacyą koncesyonaryuszów.

P. Bewakowiez zabrał głos ponownie do po-

Przegląd polityczny.

K ra k ó w , 19 marca

Mir i Diło w szeregu artykułów roztrząsają 
I sprawę krajowego T o w a r z y s t w a  o c h r o n y  
w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j ,  podając jego genezę 
i cele, a zarazem podnosząc ciężkie zarzuty prze- 

Jciw niemu. Zawzięcie gniewają się te dwa dzien- 
stawienia wniosku naglącego: Dziś właśnie wsa-jniki ruskie, iż Towarzystwo uzurpowało sobie na 
mo południe upływa termin podania ofert na be. (zwę krajowego, gdyż koryfeusze polscy nie za- 
dowę kolei lwowsko-rawskiej. Do konkurencyi I prosili do niego ani jednego Rusina. „Okoliczność 
8taje znowu cały szereg firm pozakrajowych, któ- ta, pisze Mir, aż nadto wystarcza, aby poznać, 
re, jak nas kilkunastoletnie uczy doświadczenie, przy \wess Geistes Kind jest cały ten ruch, tudzież 
robotach publicznych pomijają systematycznie te-1 aby już przy pierwszem pojawieniu się wzbudził 
chników, rękodzielników, przemysłowców, a na-Iw duszy każdego Rusina nieufność w dobre onego 
wet robotników tutejszych, nadto wszelkie zyski I zamiary. Niechaj przeto projektodawcy rzeczone- 
tutaj zarobione wywożą i konsumują za granicami I go Towarzystwa dziesięć razy nazywają je „kra- 
kraju, który przez to popada „ coraz większą]jowem" niechaj się kin, i uderzają w piersi co 
nędzę materyalną. Z tego względu czynię wnio-1 minuta, że im wspólne dooro mieszkańców leży 
Bek naglący: Ina sercu, zawsze Ruś nasza, widząc jednostronne

„Z uwagi na interes kraju i sioł. m. Lwo wHi  ubliżające jej godności postępowanie, zmuszoną 
reprezentacja tegoż uprasza sfery decydujące, aby I jest uważać Towarzystwo to jako specyficznie 
przy rozstrzygnięciu ofert na budowę kolei Lwów-1 polskie i z wielkim pessymizmem zapatrywać się 
Bawa-Bełzec — przy równych cyfrowo ofertach-■ ■ I musi na jego cele i ewentualną działalność. “ W 
uwzględniono w pierwszej linii siły kapitałowe, I tym samym duchu przemawia Diło, twierdząc, 
techniczna, przemysłowe i robotnicze Galicyi," I iż Towarzystwo ochrony własności ziemskie 

Po przyjęciu nzgłości tej rezolucji, wniosko-1 wprost jest szkodliwem dla Rusinów i ma cele 
dawca krótko uzasadnił ją względami na naszą I dla nich wrogie. Dziwić się należy tym wszyst 
młodzież techniczną, która się tuła bez zajęcia, j kim wybuchom żalu, wyskokom złej woli, gdyś; 
na interess kilku działów przemysłu (jakoto: sto-1 przecież wolno każdemu Rusinowi przystąpić do 
i«rsk ego, ślusarskiego, blacharskiego, lakiernicze-1 Towarzystwa. Przecież między Rusinami znajdzie 
go itp.), które podupadają wobec konkurencyi | się dość ludzi, mogących złożyć po 200 złr. Że 
zagranicznej, i względami na ludność robotniczy, zaś każdy udział daje prawo głosu, przeto Rusini 
ginącą z braku zarobku. Dla nagłości upraszał, {jeżeli będą chcieli, mogą w niem* mieć większość 
aby ewentualną uchwałę Rady miejskiej, prezy-j Gdzież tu jakaś wyłączność 1 
dent raczył telegraficznie wystosować do sfer de
cydujących, któremi są: Komitet wykonawczy ko-1 Dziennik Polski donosi „z wiarygodnego źró- 
lei Iwowsko-czerniowieckiej i c. k. ministerstwo ] dła, że w ministerstwie spraw zagranicznych 
handlu, a zarazem, aby zakomunikował ją Kołu ] ma zajść zmiana, zaznaeząjąca silniejsze zbliżenie 
posłów polskich w Wiednia z prośbą o łaskawe]do Niemiec. Wiadomość ta wymaga potwier- 
poparcie. ] dzenia.

W dyskusji radny Kędzierski uczynił popraw-] W kombinacjach co do ministerstwa handlu 
kę, aby nietylko przy równości cyfr oferto- ] wystąpiło wczoraj silniej nazwisko p. S o c h  ora,  
wych, lecz nawet wtedy, gdyby jaka mała ró-1 dyrektora kolei Karola Ludwika — tak w naszych 
żnica cyfrowa zachodziła, uwzględniono przedsię-] doniesieniach jak i w dziennikach lwowskich 
biorstwa galicyjskie. | wiedeńskich. Mówiono już nawet o rodzaju pro-

Wnioskodawca zgodził się na tę poprawkę do-]gramu, przez p. Sochora hr. Taaffemu przedłożo-
dając, żb we wniosku swym chciał uniknąć na-|nego, który miał polegać na — podniesieniu ta-
wot cieniu, jakoby reprezentacyi miasta podsuwa-1 ryf na kolejach skarbowych. Otóż p. Sochor upo 
no chęć popierania interesu prywatnego. Myślą | ważnił W. AUg. Ztng. do oświadczenia, że do 
przewodnią jej jest i będzie zawsze popierać tylko (niesienia o podjętych z n<m rokowaniach o ob- 
interesa publiczne. | jęcie teki handlu, są zupełnie bezpodstawne. W

W niosek z poprawką przyjęto jednogłośnie. | ostatnich czternastu dniach p. Sochor wcale z hr. 
Na propozycyę radnego Zgórskiego, wybrani |Taaffem nie widział się i nie rozmawiał,

zostali do komisyi weryfikacyjnej pp. Ciesielski,

ksandra, jeżeli przypuścimy, że ma on szczery] na producentów potrzebnem jest koniecznie 
zamiar nie przyjmować władzy nad Rumeliią jak | głoszenie pewnycń stałych zasad, według których 
tylko na czas nieograniczony. Pełnomocnik buł-]wyroby przyjmowane i sprzedawane będą, ab;r 
garki Zanów z ^adz« się na zamianowanie księ-1 uniknąć wszelkich na później nieporozumień, 
cia w formie przepisanej traktatem berlińskim; {szczegółowych obradach nad statutem radca m. 
jeżeli więc książę Aleksander dziś twierdzi, ż e j G w i a z d o m o r s k i  zapytuje, gdzie jest końce 
Zanów nie zrozumiał poleceń, których mu udzie- jsya ua bazar, lub na kugo ma być wyrobioną— 
lono, to twierdzenie takie nie wzmocni zapewne | sprawozdawca zaś objaśnia, iż koncesya w tym wy 
jego położenia tembardziej, iż wobec postanowień | padku jest zbyteczną i wystarczy zawiadomienie 
traktatu berlińskiego nie: można dziś kwestyi ru -]Izby handlowej. Fizy art. piątym r. m R o m a  
melijskiej w inny sposób załatwić. Jakkolwiek ]n o w i cz wnosi zamiast: komisya zdaje Radzie 
Porta pragnęłaby szczerze zapewnić sobie spokój, {sprawę z poczynionych wydatków — powiedzieć 
zakończenie sporu rumtlijskiego nie od niej je-]-', „obrotu funduszów"- R. m. H o r o w i t z  ży 
dnej zależy; mocarstwa europejskie mają tu takie Jeżyłby sobie, aby prsduktów nie nadających się 
prawo do zabrania głosu. Nie sądzimy, iżby Ro- | do  bazaru, nie przyjmować doń wcale i zostawiać 
s ya ,  a n a w e t  A u s t r y a ,  z g o d z i ł y  s i ę  na  je do dyspozjcyi producentów, w razie gdyby 
j a k ą k o l w i e k  u g o d ę ,  o d m i e n n ą  od tej ,  Jnadeslanemi były.
k t ó r ą  k s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  n i e s p o d z i a - ]  R. m. b o c h e n e k  chce, aby wyrobów kra 
n ie  w o s t a t n i e j  c h w i l i  o d r z u c i ł " .  nowych, znajdujących się w handlach tutejszych 

Dotychczas nie dał się książę Aleksander od-1 nie sprzedawać również w bazarach, oszczędza 
wieść od swego postanowienia. Minister Zanów, |jąc w ten sposób kupcom krakowskim konkuren 
który okazywał zbyt wielką chęć do zgody, zo-|cyi. Sprzeciwia się temu r. m. S z p a k o w s k  
stał z Konstantynopola odwołany. Nalegania po-] w obawie, że nie jeden kupiec, mając u siebie 
słów, rezydujących w Sifiii, odniosły ten jedy-1 odrobinę jakiegoś towaru, już będzie rościł sobie 
nie skutek, iż książę przyjąłby dziś posadę na- .rawo wzbraniania bazarowi sprzedaży tegoż — 
miestnika na pięcioletni okres, gdyby odno-1popiera zaś wniosek Bochenka r. m. R o m a n o  
w i e n i e  j e g o  n o m i n a c j i  n i e  b y ł o  z a - | w i c z  — r. m. R o s e n b l a t t  jednak wskazu 
l e ż n e m  od  z a t w i e r d z e n i a  mo c  ar  at  w, |iąc poprzednim mowcom, iż celem bazaru jest 
l e c z  t y l k o  od wo l i  s u ł t a n a .  Jak z przy-1popieranie k łow ego  przemysłu, że zatem z sa- 
tuczonej powyżej Korespondencji wynika, nie|nego celu swojego liczyć on się muai i będzie 
można się spodziewae, iżby moc stwa zrzekły (interesami kupców naszych, przeto nie ma oba- 
się służącego im prawa aprobaty.j (wy, aby im konkurencyą swą szkodził, zreszti

'towar, który będą mieli kupcy nasi, nie znajdzie 
W p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  wypłynęła | się pewno w bazarze, gdy z producent, mogący 

znowu na jaw kwesiya r o z d z i a ł u  m i ę d z y ] g o  oddać prywatuemu pośrednikowi za uizszy 
p a ń s t w e m  i k o ś c i o ł e m .  Zapatrywania dzi-]procent, jaki jest wszędzie, me da go bazarowi 
siejszego r ąda na tę sprawę określił p. Glad-jza 10 procent, wymaganych statutem — a ar 
stone w swych przedwyborczych mowach w Szko-1 gumenta te powtarza jeszcze raz sprawozdawca.

Giuchciński, Getritz, Gryziecki, Krówczyński, Pie-j 
pes. Pięuk, Radziszewski i Waliehiewicz.

Ziemie polskie.
Nieraz 'napominaliśmy już o dwntygodniku, wy

dawanym w Warszawie w języku rosyjskim p. 1.1

Pomiędzy Warszawą i Wilnem m a b y ć  skon
c e n t r o w a n y c h  w s i e r p n i u  180.000 woj
sk  a n s manewra, które odbędą się w obecno
ści cara. Przy tej sposobności zarząd wojenny S i* 
mierzą wypróbować w jakim stopniu można li
czyć na koleje strategiczne. Na manewra te mają 
przybyć także oficerowie zagraniczni.

cyi. Oświadczył on wówczas, iż rozdział ten na-1Foprawki r. m. H o r o w i t z a  i B o c h e n k a  u 
stąpi j jgo zdaniem dopiero w dalekiej przyszło-1 padają — popiawkę r. m. Romanowicza sprawo- 
ści, gdy sama myśl o podobnej reformie nie bę-]zdawca przyjmuje.
dzie już niepokoić opinii publicznej. Przed ty-| R. m. B p a  t e i n  żąda następnie, aby ustano
godniem okazało się jednak, iż opinia publiczna] wio no dla rożnych wyrobów rozmaity procent, 
zaczyna się już oswajać z projektem reformy. ] gdyż dla jednych jest on za niski, dla innych za 
P. D i 11 w y n , członek Izby gm in, wystąpił na|wysoki. R. m. B i r n b a u m  radzi, aby oznacze- 
poaiedzeniu z dnia 9 b. m. z wnioskiem o znie-jnie prowizyi uczynić zależnem od komisyi, zarzą- 
sienie kościoła państwowego w ks i ęs t wi e]dzaj ącbj  bazarem — r. m. R p s t e i n  chce, aby 
Wa l i i .  Wniosek swój uzasadniał on tern, że( przynajmniej powiedzieć w statucie, iż pobiera- 
Walia liczy obecnie tylko 217.000 członków ko |nem  będzie „najwyżej" 10 prc. — a r. m. Ba- 
ściołs państwowego, a 1,126.000 dj ssydentó w. r a n o  w s k i  proponuje odciąganie procentu od 
Minister H a r c o u r t  przyznał wnioskodawcy słu- ogólnej sumy dochodu, bprawodawca godzi się na 
szność,sprzeeiwisięjednakwzięciujegownio8kupod|poprawkę.ŁR. m. E p s t e i n a ,  zaś poprawkęba- 
szczegółoweobrady, gdyż kwesty akościelna powinna r a n o  w s k i e g o  uważa jako niewykonalną z te- 
)yć traktowaną w całości a nie częściowo. [Za wnio-1 go względu, iż ogólny procent może być oblicza- 
skiem p. Dillwyn głosowało 229 członków Izby, ny tyko co pewien dłuższy przeciąg czasu i nie 
irzeciw niemu 241. Tak więc reforma kościelna | mógłby być przeto odciągany z pieniędzy, których
została zepchniętą z porządku dziennego niezna-1 wypłaty oczekiwać będą producenci rychło po
czną większością 12 głosów. (sprzedaży ich wyrobu.

^ P o  odczytaniu preliminarza wydatków na ba- 
Do liberalnego Manchester Guardian, miewa- Izar, wynoszącego łączną sumę 5009 zł. reń.— 

jącego zwykle dobre informacye, piszą z Londy- r. m. R e h m a n  zapytuje, gdzie jest pozycya na 
nu: „Na podstawie najdokładniejszych wiadomo- asekuracyę wyrobów, konieczną dlatego, że gmi- 
ści o s p r a w i e  i r l a n d z k i e j  można dojść do na w statucie przyjmuje za me odpowiedzialność— 
wniosku, że Gladstone wypracuje przy pomocy sprawozdawca zaś wskazuje interpelantowi po- 
swych kolegów ogólne zarysy trzech ściśle ze I mieszczoną w preliminarzu kwotę 500 złr. na uie- 
sobą połączonych projektów, a mianowicie: usta-jprzewidziane wydatki, ten cel głównie mającą, 
wy rolnej, autonomii władz prowincyoralnych i Suma 5000 złi preliminowanego wydatLu na ba- 
organizacyi wjads-y ustawodawczej. Każdy z tych Izar wyuaje się r. m. E p a t e i n o  w i za wysoki 
projektów zostanie Izbie «sobnj przedłożonym I na kramik, jakim bazar będzie z początku, ra- 
rząd wezwie jednak Izbę za pomocą rezolucyi, dzi ją zniżyć i odesłać w tym celu wnioski na 
ażeby wszystkie te wnioski wzięła równocześnie | powrót do sekcyi, bo obawia się , że obrót nie 
>od obrady. Koszta wykonania ustawy rolnej nie | będzie tak wielki, aby 10 prc. pokryło taki wy-

Dnia 3 marca, w rocznicę uwłaszczenia wło- 
Biesitda. Na czele redakcji'stanął urzędnik kan-1 ścian wybuchły w Charkowie z a b u r z e n i a  s tu-  
celaryi generał-gubernatora, niejaki Gharłamow. | d e n c k i e. Studenci postanowili obchodzić dzień 
Biesieda zakreśliła sobie granice działania w po-1 ten korowodem z pochodniami i wspólną uczta, 
wiatach przez Unitów zamieszkałych. Jest to dal Rektorat i policją zabroniła tych manifeatacyj, 
szy ciąg akcyi, rozpoczętej przez przymus szkolny]skutkiem czego studenci gromadnie przeciągali 
Apuchtina, aresztowania i banieye, dekretowane | po ulieach miasta i udali się wreszcie do uni- 
przez Dobrijańskiego. bractwa i cerkwie, zakła-1 wersyietu. Gdy policja czynnie wystąpiła, przy
dane przez Leoncyusza, jest jednem więcej ogni-(jętą została gradem kamieni. Wtedy puszczono 
wem w łańcuchu środków rusyfikacyi, jakim na studentów aotnię kozaków, która tłum roz
rząd rosyjski opasał nieszczęśliwych Unitów (prószyła, przyczem wielu akademików areszto- 

W ostatnim czwartym z rzędu numerze Bie- \ a ano.
Heda występuje z niezwykłą nienawiścią plemien 
ną i wyznaniową. Artykuł wstępny, z powodu] Organ stolicy apostolskiej Ga roatore Boma- 
rocznicy uwłaszczenia włościan, daje redakcji|mo zaprzecza doniesieniu dzienników niemieckich 
powód do zwymyślania „starego jarzma pańszczy-|o wysłaniu do Berlina umyślnego k u r y e r a  p i 
any", owych czasów, „kiedy pan miał władzę|p i e s k i ego,  który miał podziękować ka. Bis- 
karać i ułaskawiać włościanina, kiedy wypędzał|markowi za jego życzliwe wyrażenie się o oso- 
chłopa, gdzie mu się podobało(I), niemiłosier-] bie Leona XIII

dosięgną w żadnym razie kwoty 3 milionów fun-1 datek. Referent jeszcze raz określając cel bazaru, 
tów, gdyż wykupuo gruntów będzie się odbywać | którym jest nie korzyść gminy, lecz niesienie po
ty lko w pewny sł warunk-ch."

S praw y m ie jsk ie .

mocy przemysłowi naszemu, zwracając uwagę na 
spodziewaną pomoc w subwencji Wydziału Kra
jowego, twierdzi, że podług iuformacyj fachowych 
spodziewać się można obrotu, wystarczającego na 
pekrycie wydatków. Wreszcie Rada przyjmuje 
wniosek komisy i przemysłowej:

1) Gmina miasta Krakowa zakłada w Krako
wie bazar, ktorego celem jest przyjmować na 
sprzedaż wyroby krajowego przemysłu i takowe

nie(?0 kar»ł 20 najmniejsze przewinienie" i t. d. | Z Berlina donoszą, że sprawozdanie komisyi

(Nadzwyczajne wsiędzęnie Bady miejskiej 
w dniu 18 b. m.)

Posiedzeniu przewodniczy prezydent S z ł a c h  
owa k i .  Nadesłane do Sady pisma przekazano | sprzedam _ć.

odnośnym sekcjom, pismo zaś hr. M i e r o a z o- ] 2) Zatwierdza się dołączony projekt: statutu dis
w s k i e g o ,  w którem tenże o iwiadcaa, ii w zgo j bazarn.
dzie z życzeniem Rady pozostanie nadal w jej ] 3) Rada miojska uchwali dołączony prelimi
składzie — podaje prezydent do wiadomości ra-|narz rocznych wydatków na bazar 
dnych. Newo przybyły radca W i s z n i e w s k i ]  4) Rada miejska otwiera na wydatki na zało 
wezwany przez prezydenta do złożenia przyrze- żerne i utrzymanie bazaru na rok 1886 kredyt
rżenia, po odczytaniu roty, składa je przez poda-1 w ilości 5000 złr. z funduszu zakładowego.
nie ręki prezydentowi i na żądanie swoje przy
dzielony zostaje do sekcyi szkolnej.

Z porządku dziennego referent komisyi

5) Upoważnia się p. prezydenta do wniesienia 
prośby do Wydziału krajowego o subwencjono
wanie bazaru w Krakowie.

Następuje wnioaek sekcyi I I :  sprawa wyboru 
delegata do Rady szkolnej krajowej, referowana

HL_,  ____ „ . prze-
Niewolę tę zniósł dopiero ukaz carski 19 lutego] monopolowej przyjdzie na porządek dzienny par-!myślowejV m. Faustyn J a k u b o w s k i ,  moty- 
1864 r. Druga rozmowa Stefana z Mikołajem ohameutu niemieckiego we wtorek, a sprawozda-jwuje wnioski w sprawie założenia bazaru krako-
szkole chło8zcze Unitów, wzbraniających się przy-(nie komisyi dla ustawy przeciw socjalistom we]wskiego dla sprzedaży wyrobów krajowego prze-]przez r. m. Straszewskiego — którą Rada, zapy 
jąć prawosławie, nazywa ich „wrogami cerkwi", (czwartek. Ustawa o m o n o p o l u  w ó d cz a n y m jmysłu. (tana przez prezydenta, zgadza się traktować ja-
wyśmiewa „śluby lurakowskie", Unitów, zostają-1zostanie według wszelkiego prawdopodobieństwa] w  motywach sprawozdawca podnosi potrzebę wnie. Jednakże zaraz po odczytaniu sprawozda- 
cych w katolicyzm e, mianuje „oszustami"; tu, | odrzuconą zgodnie z wnioskiem komisyi. Go się ■ iustytucyi, któraby pośredniczyła między krajo- jnia przez referenta, r. m. R e h m a n  oświadcza 
między innemi, Mikołaj w taki sposób poboiny]tyczy u s t a w y  p r z e c i w  s o c j a l i s t o m  — jwym producentem przemysłowym a publicznością, swoje zdziwienie, iż referent wniósł je na ja- 
usprawiedliwia głupotę Unitów: (bardzo jest wątpliwem, czy parlament zechce j ą ' Przemysłowcy znajdą w bazarze’ choćby z tego|wnem posiedzeniu. Poczem r. m. B o c h e n e k

Lud to oszukany, i prawdę mówiąc, niewin | przedłużyć na dalszych lat pięć. Zdaje się jednak 
n y ; przypomnij tylko sobie, w aki to spoaób|że rada związkowa nie sprzeciwiałaby aię wnio- 
tumanili nas i jakimi u udkami posiłkowali się lakowi o przedłożenie tej nstawy aa dwa lata i 
niep rzyjaciele naszego ludu w czasie powstanii. | że wniosek taki miałby wszelkie widoki powo- 

„Przyjeżdżają np. z lasu do wsi i rozpuszczają] dzenia. 
pogłoskę, że wśród buntowszczyków okazał się
jakiś święty; lud tłumem idzie do lasu cglądać] Prasa rosyjska tłómaczy r o z b r o j e n i e  Ser -
cud Boży, lecz nie przypuszczają go blisko i tylko ] b i i w związku z najnowszem zachowaniem się 
z daleka pozwalają napawać się widokiem ulu- ks. Aleksandra w tym duchu, że w Wiedniu 
bieńca bożego, który klęczy, ubrany w czarne (chcą dać Battenbergowi możność stawiania oporu 
szaty z aureolą błyszczącą nad głową. Święty,(zamiarom Rosyi, by ją w końcu zupełnie wy- 
święty, wołają dokoła. Lud pada na kolana, że- ] przeć z Butgaryi

względu znaczne' -loparcie sffyeb interesów, iż] wnosi o zamienienie obrad jawnych na tajne „dla

gna się i modli, sądząc, że śród nocnych cie
mności istotnie ma przed sobą zesłannika bożego... 
I  cóż się atało? — oto powstańcy wytarli je
dnemu ze swoich towarzyszy głowę fosforem i 
pokazywali go ludowi jako świętego, błogosłamą- 
eego bunt przeciw carowi. I dziś jeszcze spotkać 
można takich świętych."

Dla rozproszenia naiwności, Mikołaj, który sam 
się przyznaje, że dawniej był umią, radzi czytać 
znaną broszurę „Prawda o unii" i przytacza do
wody, że lud rusiński zawsze był prawosławny, 
ie wiarę ojców odebrali mu polscy panowie, a 
dalej tak rzecz swą kończy : „Wiesz przecie, że 
u naB we wsi jest baba, która ma w butelkach 
niby jakieś święte wody — kalwaryjską, krasno- 
sta «s. n częstochowską, a nawet dostaniesz u niej,

Fółurzędowy berliński korespondent Gazety 
Kólońhief przesyła temu dziennikowi następu
jące awsgi o obeenem p o ł o ż e n i u  na  w s c h o 
d z i e :  „Dopiero wówczas gdy się dowiemy, co 
skłoniło księcia Aleksandra do odrzucenia ofiaro
wanego mu namie8tnikowslwa Rumelii będziemy 
mogli osądzić czy postąpił sobie stósownie. Je
żeli najemnicy Rosyi podejrzywają go w istocie, 
iż nie starał się dosyć energiczn.e o połączenie 
Bumelii z Bułgaryą, w takim razie, zrzekając aię 
pusady, którą miał przez pięć lat piastować, do
każe on tego, iż Bosya albo poprze jego żądanie, 
ażeby go zamianowano na caae nieograniczony, 
albo też będzie musiała przyznać, że nikt inny, 
tylko ona sama przeszkadza stąłemu połączeniu

jakiej tylko zechcesz, — gdyż wszystkie te wody [obu krajów. Książę Aleksander zaszachował za 
pochodzą z pobliskiej studni. Tę babę Unici uwa- tern bardzo zręcznie zabiegi Boayi, a przytem 
Żaia za święta i płaca iei za krODelks wodv. Goż! zdarł on maake z nhiinza Rosvan.żają za świętą i płacą jej za kropelkę wody. Coż! zdarł on maskę z oblicza Bosyan, którzy chcą 
sa straszna ciemnota pannje w tym narodzie I “ uchodzić za lepszych patryotów bułgarskich niż 

Jak widzimy, w nr. 4, ostatnim z dotąd wy- sami Bułgarzy i ich książę, — i wskazał ua nich 
danych, redakcja otwarcie pokazała rogi, a przy- jako na prawdziwych przeciwników unii. W in- 
toczone dwa przykłady starczą chyba za dowód, nem świetle przedstawi się nam krok księcia Ale

na oddane w komis produkla swoje będą mo 
gil zaciągać w oddziale zastawniczym kasy ossezę- 
dncści pożyczki do połowy wartości wyrobu i zy
skać w ten sposób środę1 do dalsiej prodnacy. 
mając jednocześnie zbyt jei ułatwiony. — Na 
banurze zaś gmina szkody by me pomosta u 
trzymając go z duihodu i subwencji, jakiej mu 
zapewne Wydział kraj .wy nie odmówi. W dy- 
skusyi ogólnej, otwartej nad wnioskiem r. m Ba
r a n o w s k i ,  projektuje odłożenie otwarcia 
bazaru aż do wystawy przemysłowej, mającej się 
w Krakowie urządzić, i aby w nim pomieszczo
no pozostałe z niej wyroby — a r. m. B i r n 
b a u m  pyta, skąd się weźmie dla bazaru tak 
wszechstronnie fachowego kierownika, któryby 
się znał na wszystkich sprzedawanych w nim, a 
zapewne bardzo różnorodnych irtykułach. Spra
wozdawca z-raca uwagę pierwszego interpelanta 
na niepewny i ciągle odraczany termin wystawy; 
drugiego uspakaja wyjaśnieniem, iż bazar przyj
mując wyroby w komis po cenie podanej pizez 
producenta, nie będzie potrzebował za kierownika 
fachowego zntwcy, a raczej zdolnego kupca, gdy 
zresztą na początek i tak z«j“ ować się będzie 
tylko sprzedażą przedmiotów drobniejszych dla 
samych wzg^dów technicznych, jako przedsię
biorstwo ua mały zakrój, ludsież gdy z dotych
czasowych zgłoszeń na .kierowników spodziewać 
aię można, iż bazarowi nie będzie trnduo znaleźć 
zdolnego zarządcę. W głosowaniu odraczający 
wniosek r. m. B a r a n o w s k i e g o  upada.

Przed odczytaniem statuiu rm. B a r a n o w s k i  
objawia zdanie, ie statut jest niepotrzebny, co

swobody dyskusyi" — i Rada wbrew poprzedniej 
uchwale wniosek ten przyjmuje — poczem na
stępuje posiedzenie przy drzwiach zamkniętych.

Pc długiej i gorącej rozprawie wybrany został 
w myśl wniosku sekcyi członkiem Bady szkolnej 
krajowej hr. Stanisław T a r n o w s k i  30 głosa
mi ua 45 głosujących.

f  S l l l U

K ra jeów , 19 marca

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę du. 20 bm. od godz. 1 2 — 1 publi- 
ozny odczyt kusosza zb.orów przyrodniczych Aka
demii Umiejętnośoi p. K. J  e 1 s i i e g o , którego 
przedmiotem będą „Szkice z podróży, odbytej w ce- 
laoh naukowych do Gujany i Peru ."

Posiedzenie Koła nauczycieli szkol wyższych 
odbędzie oię w niedzielę dnia 21 bm. o godzinie 
10 % pnedpołndniem  w gmachu gim nazjum  św 
Anny w Krakowie. N a porządhn dziennym : Dalszy 
oiąg dyekusyi nad wnioskami prof. Tomaszewskiego 

odprawach i nagrodach szkolnych.
Ludomił German. Stanisław Siedlecki 
Z Uniwersytetu. P . Józef Antom Kadyj, rodem 
Zaleszczyk w Galioyi, otrzymał dzia na tutejszym 
liwersyteoie stopień doktora wszeoh nau_ lekar

skich.
Panna Machwicówna odstąpiła na razie od za-

nią proponowanych, przedłożyła wykaz partyj, gło* 
sowi i talentowi jej nie odpowiednioh. Okoliczności 
tej zawdzięczać będzie publiczność nasza sposobność 
słyszenia znakomitej śpiewaczki w koncercie, którf 
odbędzie się w dniu 24 bm. tj. we środę, a ouV  
mie znaczną część utworów, wykonanych w koncer
cie na doohód Stowarzyszenia „Zdrowie". O bliż
szych szczegółach doniesiemy.

Benefis tak  drogooennej, tak zasłużonej, tak  sza
nownej artjst&i, jak p. Wolska, pow.nienby stokroć 
żywiej zająć publiczność naszą, niż benefisy dotych
czasowe, tern bardziej, że przynosi nam utwór tak 
piękny i tak polski, jak „Balladynę**. P . Wolskiej 
nałoży się najlepszy benefis, a „Balladynie" gorąo# 
sympatya puolicznośoi. Pamiętajmy więo o te® 
w szyscy!

Teatr amatorski. Na doohód biblioteki ToWfr* 
rzystwa „Ognisko** odbędzie się w niedzielę dn. 
bm. w lokaiu Tow. drukarzy i litografów „Ognisko* 
przedstawienie amatorskie. Odegrane zostaną: ko- 
medya w 1 akoie Jana Aleks. hr. Fredry : „Kal°* 
sze**, „Mester Manczester, profesor magii**, monolo# 
naśladowany podłng G. F iszera i kmtochwila w t  
akoie ze śpiewami Wł. L. Anczyca „Błażek Opę®" 
ny". Pomiędzy aktami wykona chór Tow. drnkarzf 
kilka utworów. Poozątek o godz. 7 wieczór.

P. Jan Arwin wystąpił ze składa sceny k rako** 
skiej i zamierza zupełnie zaniechać zawodu ar ty
siącznego.

Cykl obrazów staohiew kza „Dziad i baba*! 
który na wystawie naszej tak wysokie budził zajt* 
oie, odszedł do Warszawy na wystawę tamtejsseg0 
Towarzystwa sztuk pięknych.

Komendant fortecy w Kra ;owie lu p  Rudolf 
G e r l i c n  v. G e r l i o h s b u r g  został na własol 
prośbę przeniesiony w stao spoczynku, a w miejs®* 
jego mianowaay komendantem tejże fortecy generał" 
major Karol D r e i l e r  v. H o h e n w e h r ,  dotych" 
ozasowy komendant 34 brygady pieahoty.

Przy wczorajszej rozprawie karnej przeoi* 
komisarzowi policji p. Alaiyancwi Jutm erowi o o* 
brazę ozoi, został obwiniony przez sąd delegowani 
wiejsKi dla spraw karnych uwolnionym. Od wyrok*- 
tego zgłusił skarżąoy adwokat dr. Lesław  Boroń*** 
odwołanie.

Zapiski policyjne. Wczoraj przytrzymał strażoi* 
policyjny Jozefa Dembowskiego z Grajowa, którj 
chciał sprzedać łyżkę srebrną żydkom na Kazim®" 
rzu, a ponieważ Dembowski był dawniej służący®! 
przeto zachodzi podejrzenie, pomimo jego zaprzeo*6" 
ma, iż skradł ją  niewiadomemu siużbodawcy.

LWÓW, 18 inaroa. Dnia dzisiejszego urzędu*®/ 
Wydziału krajowego z departamentu p. Wereszoz/Ś" 
skiego Józefa , chcąc naozeimkowi okazać swoj9 
wdzięozność i uznanie, za jego prawdziwie ojoo^* 
skie, przyjemne i prawie koleżeńskie postępowań®! 
urządzili mu piękną cwaoyę, korzystając z imion® 
ego i wręczyli solenizantowi dar zbiorowy, j c60 

własny portret olejny. P . Wereszczyński był szc*8" 
rze rozrzewniony tym serdecznym objawem ze stro
ny swoioh podwładnych i Beideeznie im podżi?” 
kował.

W teatrze lwowskim nastał teraz sezon beneń* 
sów, a tych było bardzo sporo. Za zasługę benoń" 
cyantom poliozyó należy, że siaiają się ile możn®' 
śoi nowe i oryginalne sztuki na swój benefis zdob/' 
wać. I  tak na benefis p. Kwiecińskiej, jednej z n*j" 
więoej ntalentowanyoh artystek, odegrano dwie or/' 
ginaine jednoaktówki, m ianowicie; „Na stanowisk0 
dram at w 1 akcie p. Walewskiego i r Trzech 
śliwców" komedya w 1 akoie Lu yana Kwieciński®" 
go. — Obie są płodami pióra naszych artystów. 
Kwieciński udowodnił już poprzednio, że posisd* 
talent do tworzenia wdzięeznych obrazków soeni®*’ 
nyoh, a przeróbką „Fana Tadeusza" dla soeny "" 
która doznała obszernej i pochlebnej oceny w VI 
tyce tutejszej, złożył dowód sumiennej praoy i 
bornej znajomośoi teohniki scenicznej, — w „Trze®0 
myśliwcach" dał nam nowy wdzięczny obrazo0' 
który ńłiemoy nazwaliby „Scherz", a  oo my równi** 
nazwać możemy „żartem scenicznym", mogąoym W/* 
bornie ubawió publiczność. F . WalewnKi, bard*0 
praoowity i utalentowany aktor, npodobał sob® 

iniejszą muzę i napisał dramat. Napisanie dr** 
matu w jednym akoie przedstawia i dla rntynoW*' 
nyoh pisarzy wiele trudnośoi, szczupłe bowiem 
my jednoaktówki nie dozwalają rozszerzenia ako/h 
doprowadzającej do kolizji i katastrofy, dlatego ®° 
dziw, że i p. W alew skiem u, występującemu pc f** 
pierwszy z taką praoą — nie udało się w zupełn®' 
śoi pokonać ty oh trudnośoi i nio nnu3»«* an»n«nf<® 
błędów, w każdym jednam

nio uniknął znaczny® 
razie poziada ten dr*'

kto®mat kilka soen wybornych i efektownych,
ozą rzeczywiście o talencie p. Walewskiego 1 

na tern polu.
Z większą pracą wystąpili pp. Sohmitt Mie®*/' 

sław  i (W ładysław LWojdałow:oz, bo z 3 -aktoWł

To

miaru wystąpienia w operta lwowskiej z powodn, 
sprawozdawca odpiera, uykazując, iż ze względu |e  dyrekoya tamtejszego teatru w miejsoe ról, przez

komedyą p. t. „Dziadzio filut". Jeżeli komu ud*® 
.z piasku bicz ukręcić", to niezawodnie po wyż' 

szej spółoe. Nie mając prawie żadnej „bajki" 
usnuli na temacie bardzo błahym wyborne tr*/ 
akta, pełnych scen wybornych , doskonale obmyśl*' 
nyoh, upiększonych prawdziwym dowoipem i zrę®*' 
nemi d y ah g a iu i, — nie wprowadzając przytem 
dnych karykatur (prócz może jednej postaci 
kawalera), przedstawiając same dodatnie postacie, 
wszystko sprawiło, że publiczuośó wybornie ubawi®" 
na, wyszła z zadowoleniem z teatru. Dodać należ/> 
że nasi artyści grają takie sztuki arcywybornie. A0, 
torów wywoływano wśród hncznyoh oklasków, a P* 
W ojdałowioz, jako benefioyant zbierał osobno oW0' 
oye, które mu s ię , jako bardzo utalentowanemu 
pracowitemu artyśoie, w zupełnośoi należały.

Publiczność warszawska dowiodła znowu 
so ki ego poczucia obowiązków społecznych. Gorą®* 
odezwy pism, nawołiyąoe do ofiarnośoi na wpisy <*1* 
nozniów, nie pozostały bez skutku i w przeoiąfi0 
ostatnioh trzech dni oała prawie potrzebna w ty® 
celu suma została zebrana. Złożyły się na nią pr*®‘ 
wszystkiem drobne ofiary (największa z nieb 100 rs-)> 
całość zaś zebranego w,-.tak krótkim ozasie fnnd®’
sza dosięgła przeszło 1000 rubli 1 Ten postęp®*1 
W arszawy oh wali się sam i komentarzy nie Vr  
trzebnje.

A. A. Ławrowski, b. rektor uniwersytetu wąF 
szawskiego, zm arł niedawno w Odessie. Zmarły objł* 
stanowisko rektora nniweisytetu warszawskiego * 
chwilą jego ntworzenia, tj. przed siedmnastn i®*/', 
a  działalność swą upam iętnił wyjednaniem lnndao/ 
t. zw. „stypendyów m inisterysinych", oraz wyjedb* 
niem przepisu, na mooy którego dozwolono do u®*' 
wersytetn wstępować wyohowańoom seminaryów <*0 
ohownyoh. Fo opuszozenin stanowiska rektora, p®f' 
nił zmarły obowiązki kuratora orenburskiego okręf5tf 
naukow ego, a w ostatnich latach urzędował " 
Odessie.

P. Szczebalskij, dotychczasowy redaktor W#**
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**aicsft. Dniewnika, zawiadomił swych czytelników, 
*® choroba i znpełny npadek aił zmusza go do za
przestania brania udziału w wydcwaniu Warsg. 
Dniewnika i poddania się natomiast długiej knra- 
®y>. Coś się popsuło w redakoyi o.ganu p. H ur
towej |

Od artystów warszawskich przybyła ozęśó prac, 
PrzeznaozoLyoh na losy do wygranych dla loteryi 
Mtystyoznej Koła, której ciągnienie ostatecznie od
będzie się dnia 20 października b r., mianowicie: 
Alohimowioza Kaźmierza „Zamyślona" (obraz olejny) 
Sadowskiego Adama „Fragm ent" (obr. ol.) Broehoc 
hiego Walerego „Na kładce" (obr. ol.), Dowgirda 
Tadeusza „Jesienią" (obr. ol ) ,  Gersona Wojciecha 
»On muie musi pokochać" (obr. o].), Konopackiego 
Jana „Z Capri" (ryBunek piórem), Moszyńskiego Ju  
Sana „Rankiem" (rys. piórem), Owidzkiego Jana 
u W ogrodzie" (rys. piórem), Ryszkiewicza Józefa 
nLis8owczyk“ (rys. piórem).
_ Z miejscowych artystów nadesz y prace: Koniusz

ki W acława „Przy śniadaniu" i Tondosa Stanisła
wa „Droga do wsi" (akw arells).

Katastrofa pod Monte-Carlo. Mieszkańcy Mo-
®aoo i przebywający tam w tej chwili cudzoziemcy, 
bjli świadkami strasznego wypadku, jaki się przy
trafił na drodze żelaznej między Monte-Carlo a Men- 
t°Oą. Dnia 10. b. m. pociąg N 482 wychodzący 
1 Nioei o godz. 3 minut 50 i pociąg N. 502, idą- 
°y z Mentony, spotkały się między Cabbś-Roąuebrune 
i Monte-Carlo, o dwie wiorsty od tej ostatniej sta- 
°yii oba pociągi szły całą siłą pary. Ze spotkania 
"go straszne były następstw a; na kilka wiorst 
w około słychać było huk podobny do wystrzału
* armaty. Trudno sobie wystawić ooś okropniejsze- 
8° i więcej przejmującego. Spotkanie nastąpiło na 
holei o jednym torze szyn, na skręcie, gdzie droga
* za skały wychodzi wprost na płaszozyznę. Po 
SWałtownem wstrząśnieniu nastąpiło straszne starcie, 
btóre trudno sobie wyobrazić.

Lokomotywy weszły literalnie jedna w drugą 
Trzy wagony powchodziwszy jedne na drugie, Bturly 
®’ę na m iazgę; trzy zaś wpadły w morze z wyso
kości 75 metrów. Pozostałe na drodze są zupełnie 
zdruzgotane i tworzą bezkształtną bryłę. Koła wa 
Sonów, portyery, łańonohy itd. wiszą na baryerze, 
®ad przepaścią, z której wydobyto jednego zabitego 
•łooha Ferrero Giovanni i wielu rannych. Jeden z 
Podróżnych spadłszy z wysokości 75 m. do morsa, 
^ainał sobie tylko rę k ę ; dziecko trzynastoletnie 
Zpadłazy z tej samej wysokości ma obie ręce zła
ja n e .  Mimo bolu i strachn nie myśląc o sobie, 
•o lało  ciąg le: ojcze, ojcze! A  ojciec zabił się na 
^ejscu . Na pierwszą wiadomość o wypadku, zarząd 
Opięli morskich w ysłał natychmiast na miejsce ka
tastrofy oałą służbę, wraz z dozorująoemi, do któ- 
zjoh przyłączyli się strażacy. Właśoioiele „Hotelu 
. aryzkiego" udali się również na miejsce wypadku 
1 Poleoili przenosić raonych do tegoż ho te ln ; w 
*®Lrę jak ich wydobywano z pod gruzów hotel za 
t le n i ł  się w prawdziwy ambulans. Dziesięć osób 
faonych tn umieszczono, pomiędzy któremi są pani 
1 Panna Tesseyre. żona i córka dawnego właściciela 
Pisma IAberte. Jeden z palaczy lokomotywy zmarł
*  czasie przenoszenia do hotelu.

Mianowania. Minister skarbu zamianował sekre
t a  skarbowośoi Napoleona Dorożewskiego, radcą 

akarbowym w krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie

Składki. N a wygnańców z P ru s nadesłał do 
Administracji Nowej Reformy p Wojciech Bro- 
hiowski z Radomyśla pod D-m bicą 25 złr., jako 
0łysty dochód z urządzonej tamże zabawy.

Na weteranów z r. 1831 nadeełał do Administra- 
1 * Nowej Reformy dr. T. Swierz ze Skawiny 8 

90 ot., jako nadwyżkę ze sprzedaży bukieoików 
Urządzonym przez tcmtejsze Tow. kasynowe wie- 

°*orkn z tańcami.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  20 m a rc a : „Balladyna", tragedya 
•  5 aktach, przez J .  Słuwaokiego. Benefie Broni
sławy W o l s k i e j .

W n i e d z i e l ę  21 m arca: „B alladyna", trage- 
J?a w 5 aktach, przez J . Słowaokiego.

Diiał ekonomiczny.

pewniej, że przyrost wkładek w c gu II półro
cza wynosił tylko 52.620 złr. 63 ct.

Czysty zysk wynosi tylko 70.922 złr. 10 ct., 
a to dlatego, ponieważ odsetki od innduszu re
zerwowego doliczane zostają specyalnie do tego 
funduszu oddzielnie, figurują więc w bilansie fun
duszu rezerwowego i nie zostają doliczone do 
czystego zysku — jak to się dzieje w innych to
warzystwach. — Inaczej wykazałby się zysk da 
leko większy, skoro zważymy, że fundusz rezer
wowy z dnia 1 stycznia 1885 roku wynosił złr. 
1,5*5.591.

Fundusz emerytury 275.761 złr. 82 ct, sty- 
pendyjny dla dzieci urzędników i sług galicyjskie; 
kasy oszczędności 7.096 złr. 53 ct., fundacya pa
miątkowa 189.460 złr. 7 ct., fundacya nagród dla 
sług lwowskich 10.003 złr. 55 ct. Od począt*u 
istnienia zakładu aż do końca roku 1885 rozdano 
ua cele dobroczynne 184.553 złr. 75 ct.

Ruch funduszów w roku 1885 był następują
cy: kapitał wkładkowy dla 42.354 stron z d. 31 
grudnia 1885 wynosił 14,744.971 złr. 98 ct.

Stan pożyczek na realności u 981 stron złr. 
5,759.265 ct. 5.

Stan pożyczek dln gmin i powiatów u 81 stron 
722.832 złr. 16 ct. Pożyczki dla towarzystw za
liczkowych u 81 stron 327.535 złr. Stan weksli 
eskontowanych z 31 grudnia 1885 r. 1,478.480 
złr. 90 ct. Zaliczki na zastaw papierów warto
ściowych 49.449 złr.

Rachunki bieżące pokryte papierami wartościo 
wemi 2,687.3oO złr. 62 ct. Rachunki bieżące 
ż obrotów kredytowych 550.158 złr. 33 ct.

Saldo różnych uależytości 7.105 złr. 37 ct. 
Stan sprzętów zakładu 3.355 złr. 15 ct.

Rachunek bieżąey kaucyj ogniowych gmin, fun- 
dacyj i zakładów publicznych: Stan kaucyj na 
ubezp. ogniowe realności 94.688 złr. od ct., za
kład ciemnych 94.735 złr. 63 ct., fundacya Si
korskich 4 .551 złr. 58 ct., towarzystwo dam do
broczynności 614 złr. 19 c t, fundusz, Franciszka 
Józefa dla rzemieślników 259 złr. 89 c t, spółka 
zaliczkowa stowarz. urzędników 581 złr. 68 c t, 
gmina miasta Tarnowa 100.957 złr. 50 c t  

Fundusz rezerwowy urósł do kwoty znicznie 
większej, niż statut tego wymaga, dlatego wy
dzielono zeń pewne sumy, mianowicie 42.954 zł. 
53 ct., co stanowi 30 prc. przewyżki maksymal
nego funduszu rezerwowego. Dj  rozdziału zostają 
zatem dwie kwoty, tj. czysty wykazany zysk 70.922 
złr. 10 c t  i owa wydzielona suma 42 954 złr. 
53 ct., czyli razem 113.876 złr. 63 ct.

Otrzymawszy zezwolenie na wydzielenie owej 
sumy z funduszu rezerwowego, przedkłada dy
rekcja co do sposobu użycia zysku następujące 
wnioski:

1) oddać do dyspozycji Dyrekcyi na nieprze
widziane wypadki, w ciągu roku 1886 wydarzyć 
się mogące, 400 złr., ua zapomogi 1000 złr., po
zostanie więc 108.876 złr. 63 ct.; 2) przezna 
czyć na remuneracyo urzędników i sług 6.876 
złr. 63 ct.; 8) pozostałą kwotę 102.000 złr. użyć 
na cele dobroczynne i użyteczne, a mianowicie 
w ten sposób, że — według uchwały Tow. gal. 
kasy oszczędności z dnia 22 marca 1879 przypa 
dnie tundacyi pamiątkowej 95.000 złr., zaś do po
działu między różne zakłady humanitarne 7.000 
złr. Nadto dla „Sokoła" lwowskiego 1000 złr. 
Wszystkie te wnioski przyjęto bez dyskusji.

Ze sprawozdania syndyka zl rok 1885 poka- 
znje się, że z końcem roku 1884 było niezała- 
twionych spraw 26, w ciągu roku 1885 wpłynęło 
46, załatwiono zaś 37.

Zgodnie z propozycyą Dyrekcyi i wydziału wy
brało zgromadzenie, z przedstawionego mu terna, 
25 głosami na 36 głosnjących, naczelnym dyre
ktorem na 6 lat, adwokata krajuwego dr. Ema
nuela Roińskiego, w miejsce zmarłego w lutym 
r. b. dr. Marcelego Tarnawieckiego, a 21 głosami 
na 32 głosujących, wybrano adwokata krajowego 
dr. Godzimira Małachowakiego członkiem Dyrek
cyi w miejsce radcy dworu p. Józefa Madejew- 
skiego, który wskutek przesiedlenia się do Wie 
dnia zrezygnował z tej godności.

row y 6*30 do 5*60, owies Średni 5 10  do 5 25, 
owi»3 na kwieoień Iipieo 5 30, konopiane Dnienie 
7 25 do 8 00, kukurndza tegor. 4 85 do 4 95, 
kmkurndzi na miesiące mnj-czerwieo 5 25 do 5*85, 
kukurndza Cinquantin 5 4 5 — 0 00, koniczyna 50 00 
do 56 0 0 ,  knpr 29 00 do 32*00, spirytus 10.000 
litr. 23 00 do 00 00 .

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, d. 18 mar
ca. Na dzisiejszy targ drobnego bydła dostawiono 
3760 sztuk cieląt, 1526 sztuk świń zabitych, 363 
owiec zabitych i 3041 jagniąt.

Oprócz tego na targowioy nierogacizny było 2162 
sztuk św iń , a ua targowioy owczej 3776 owiec.
Nadto dostawiono 58 705 kilogr. świeżego mięsa i 
wiele w ędlin , kiełbas itp.

Płacono za cielęta w ogóle po 36 do 46 ct. za
1 kilogram, za wyborowe po 48 do 54 ot. ; za za
bite świnie po 41 do 50, za owos samte po 36 do
43 ot. — Za żywe wieprzki płacono po 34 do 43
ot. za klgr. żywej w ag i, za owce na wywóz po
18  do 22 złr. za parę, czyli po 36 do 42 ct. za
kilogr., za wyborowe na miejeoową potrzebę po 52 
do 54 ot. bez podatku konsumoyjnego.

Z powodu św ię ta , przyF .dająoego na przyszły 
czwartek dn. 25 bm., przyszły targ bydła, drobnego 

się o jeden dzień pierwej tj. dn. 24  we

Kasa oszczędności we Lwowie.
L w ó w , 18 marca.

Pod przewodnictwem br. Wł. Russockiego od- 
hyło się dzisiaj Walne zgromadzenie członków 
towarzystwa galicyjskiej kasy oszczędności.

Według odczytanego sprawozdania stan wkła- 
Jjek z dnia 1 stycznia 1885 był 14185.761 złr.

ct., zaś w I półroczu włożono 2,892.540 złr. 
^5 ct., odebrano 2,913.061 złr. 96 ct., ubyło za
tem wkładek w I półroczu 20 521 złr. 71 ct. i 
Pozostało 14,115.240 złr. 7 ct., dopisane d. 30 
c*erwea odsetki za I półrocze wynosiły 264.918 
®łr- 53 ct., zatem stan 1 lipca był 14,380.158 
*łr. 60 ct.; utrzymując stan kasy na wysokości 
*00.000 złr., można zatem przyjąć jako przeeię 
toy fundnsz obrotowy 14,180.000 złr., a to tern

Ceny targowe. Kraków, dn. 19 maroa. w  sku
tek samieai śnieżnych i powstrzymania zbożowych 
transportów z Podwołoczysk, dowóz bardzo m ały 
Kupcy krakowscy, którzy we ozwartek wyjeżdżali 
na targ  na Baran, mnBieli wrócić z powodu zamieci. 
Skutkiem tych okoliczności ceny się podniosły. P ła 
cono :
Pszenica jara do siewn (za 100 ki

lo -  hektol. 78  kilo . . . 10 —
Pszenioa zimowa czerwona (hektol.

7 5 — 76 k i l o ) .................................9 50
Pszenioa biała średnia (bez gwa

rancji w a g i ) ................................9 ' —
Żyto p o ś le d n ie ................................. 6*75

„ w y b o r o w e .................... 7*—
J ę c z m i e ń ........................................ 6 -—
O w i e B .............................................

9-70

9*25

7*2u 
6 65

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 19 marca. Nowo mianowany kierownik 
w ministerstwie handlu p. Pusewald obejmie dziś 
swoje urzędowanie bez jakiejkolwiek uroczystej 
mowy. Dawniejszy minister bar. Pino, który od
jechał z Wiednia, pożegna się z podwładnymi 
urzędnikami dopiero po swoim powrocie.

Wiedeń, 19 marca. Komisja weryfika yin* 
Izby poselskiej skłania _.ę do tego, aby uniewa
żnić wybór posła do Rady państwa w Kołomyi, 
dr. B l o c h a ,  jednak z ostrożności poleciła wła
dzom okręgu wyborczego przedłożyć jej dokładne 
sprawozdanie o przebiegu wyboru.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Warszawa, 19 marca. Z powodu wielkiego 

śniegu cały ruch kolejowy przerwany.
Wiedeń, 19 marca. (Posiedzenie Izby posel

skiej). Prezydent ministrów hr. T a a f f e  przed
stawił Izbie szefa sekcyi br. P  u s s w a 1 d i ,  któ
ry ma poruczone prowizoryczne Kierownictwo mi
nisterstwa handlu. Izba wybrała komisyę dla 
wniosku o wydanie urzędniczej pragmatyki służ
bowej, dokonała wyborów uzupełniających do kil
ku komisyj, przydzieliła do komisyi sądowniczej 
znane projekta ustaw o fideikomisach, i przystą 
piła następnie do ogólnej rozprawy budżetowej, 
do której zapisanych jest 41 mówców przeciw, a 
25 za budżetem.

Wiedeń, 19 marca. (Posiedzenie Izby posel
skiej.) W ogólnej rozprawie nad budżetem prze
mawia pierwszy E i g n e r  (przeciw). Sądzi on, 
że przyrzeczenia mowy tronowej nie mogły być 
wykonane, ponieważ położenie rządn ponad stron
nictwami nie jest konstytucyjne, aui możliwe, a 
państwo rzucono jest na losy przypadku i przy
padkowego łączenia się sprzecznych żywiołów 
Powtóre zaś — skoro czescy deklaranci wstąpili 
do Izby z zastrzeżeniem pr&wnem, to są oni 
właściwie negotiorun. gestor sine mandatu, przez 
eo mógł się rozpocząć rodzaj handlu wzajemne- 
mi interesami. Mówca wyjaśnia, jakie eą skutki 
postępowania rządu i większości w sprawach 
szkolnych Austryi górnej. Kończy uwagą, że ka
żdy obywatel auetryacki ma ojczyznę i ma po
wody kochać ją, niech więc większość stara się, 
aby to słowo pozostało prawdą.

R a i ć  (za budżetem) stwierdza, że postępowa
nie rządu stosuje się do zasadniczych ustaw pań
stwa. Mowa tronowa sapewniła, że cesarz wszy
stkie ludy r ó w n ą  ogarnia miłością. To jest 
wskazówką dla władz w ich postępowaniu. Mó
wca sądzi, że usprawiedliw.one życzenia Słoweń
ców nie zostały spełnione. Tylko w nadziei, że 
rząd zmieni na lepsze swoje zachowanie eię wo
bec Słoweńców, będzie mówca głosował za przy
stąpieniem do szczegółowej rozprawy nad budże
tem. Wytacza dalej szereg skarg Słoweńców, 
zwłaszcza w sprawach osobistych i szkolnych. 
Słoweńcy nie mają żadnej szkoły słoweńskiej, 
a po słuszności powinni mieć 10 gimnazyów. 
Zapytuje ministra oświaty, czy skłonnym jest 
w słoweńskich okolicach zaprowadzić język sło 
weński jako wykładowy. Od odpowiedzi, która 
nie powinna zawierać słów „według możności", 
zależą dalsze postanowienia mówcy.

Wiedeń, 19 marcL Komisya wojskowa uchwa
liła wczoraj paragraf 5 ustawy o pnspolitem ru
szeniu (o wyjątkowem użyciu pospolitego rusze-

Ceny zboża w Czemiowcach. Na d. 17 marca 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 8*20 
do 8 50, pszenioa średn. 7-20 do 7 7 0 ,  pszenioa
podlejsza 0*00— 0 00, żyto prima 5*35 do 5*55,
żyto średn. 5 00 — 5*25, jęczmień browarny 6*00
do 6*25, jęczmień na term in 5*00 do 5*30, owies

7 90 —*— nia po za granicami państwa). Ustęp pierwszy
° przyjęto po dłuższej rozprawie jednogłośnie, za

znaczywszy, że pod wyrazem granica państwa
rozumieć dależy kraje, reprezentowane w Radzie 
państwa. Ustęp drugi przyjęto wszystkiemi gło 
s a m i  przeciw 4 ; ustęp trzeci w układzie p. br. 
Dubsky’ego z dodatkiem p. Mattusza w następu-

jącem brzmieniu: Podczas wojny może tbk w 
nadzwyczajnych potrzebach, jak też w razie, gdyby 
do utrzymania stałej armii (marynarki wojennej) 
na przepisanej ustawą stopie wojennej nie wy 
starczyło rezerwy, dc tego cela przeznaczonej, 
jak niemniej do ewentualnego koniecznego uzu
pełnienia obrony Krajowej do stanu wojennego 
ustawą przepisanego, może odpowiedni niedobór 
aż do wysokości siły zbrojnej, przepisanej syste
matycznie dla krajów, w Badzie państwr repre
zentowanych , w miarę potrzeby i za przeciąg 
niezbędnej potrzeby wojennej być uzupełnionym 
z pierwszego powołania pospolitego ruszenia. 
Dodatek o zwolnieniu od tego obowiązku tych, 
którzy się wykupili, odrzucony. Minister obrony 
krajowej hr. Welsersbeimb zabierał kilkakrotnie 
głos podczas dyskusyi.

Wiedeń, 19 marca. W komisji do podatku gieł
dowego oświadczył reprezentant rządowy, iż na
leży postępować ostrożnie, aby nie nadwerężyć 
prawowitych interesów giełdowych. Rząd zasa
dniczo nie ma nic dc zarzucenia podatkowi gieł
dowemu, jednak musi pierwej poznać dokładnie 
zaBaamcze zapatrywania komisyi. Zresztą dostar
czy komisyi. wszelkiego materyału.

Po dłuższej rozprawie uchwaliła komisya dzie
sięciu głosami przeciw ośmiu wnieść do Izby od 
siebie propozycyę, aby Izb. poleciła komisyi uło
żyć projekt do ustawy o podatku giełdowym.

Wiedeń, 19 marca. Pol. Cor przynosi z B e l
g r a d  u z pewnego źródła wiadomość, że na 
wczorajszem posiedzeniu rady ministeryalnej, Ga- 
raszaniu przedłożył obraz stosunków zagranicznych 
i wewnętrznych i zaproponował podanie się do 
dymisji całego gabinetn. Przyjaciele G a.aszanina 
odradzają mu wykonauie tego postanowienia i 
zalecają rozpisanie wyborów do skupezyny. Mimo 
to Garaszanin trwa przy swem postanowieniu i 
ma — jak słychać — dziś udać się do króla, 
aby mn przedłożyć podanie o dymibyę.

Wiedeń, 19 marca. Pol. Corresp. potwierdza 
doniesienie innych dzienników, że dyrektor urzę
du poczluwych kas oszczędności, szef sekcyjny 
br. Koch, jest na razie na urlopie aż do ostate
cznego rozstrzygnięcia całej sprawy. Tymczasowe 
kierownictwo powierzono dyrektorowi departa
mentu rachunkowego w ministerstwie handlu, 
radcy nadwornemu Boruckiemu.

Zadar, 19 marca. Arcyksiążę następca tronu 
iudolf i rcyksiążę Ludwik Wiktor przybyli wczo 

raj w południe incognito do portu Kotarskiego, a 
wieczór powrócili do Lacromy.

Petersburg, 19 marca. Journal de St. Petersb. 
lisze, że książę bułgarski zapewne będzie mnsiał 

zrzec się swoich pretensyj, ponieważ, jak dzien
nik ten dowiaduje się, wszystkie mocarstwa są 
tego zdania, — że zatwierdzenie projektowanej 
irzez W. Portę ugody, zatrzymującej 5 letnie 
trwanie mandatu generalnego gubernatora wscho
dniej Ruinelii, niezbędnie jest potrzebnem. Jeżeli 
esiążę wyobraża sobie, że wywołując niesnaski, 
spotka się z j&kiemi sympatyami, albo jeżeli są
dzi , że Europa z powodu trudności ze strony 
Grecji będzie bardziej oględną dla księcia buł- 
garskiegu, to znajduje on się na błędnej drodze.

Ateny, 19 marca. Według Ag. Havasa nstne 
sprawozdania komendantów korpusów, rozłożo
nych w Tesalii, przedstawiły stan armii jako zna
komity. Po nandacł. komendafatów, które po
trwają jeszcze trzy dni, będą użyte konieczne 
órodki w celu powiększenia czynnego Bt&nn armii.

Mimo różnych wieści, rozsyłanych do Europy, 
rząd nie zdradza żadnego zamiaru zmiany 
swego dotychczasowego zachowani* się. Usposo 
hienie powszechne oświadcza się niezmiennie za 
oporem.

Bukareut, 19 marca. Pol. Corresp. donosi 
stąd, że przygotowawcze prace dk  rewizyi auto
nomicznego cła rumuńskiego odjęto komisyi par
lamentarnej, która je niezgodnie z zamiarami 
rządu rumuńskiego zbytecznie przewlekała, a od
dano je komisyi taryfowej w rumuńskiem mini
sterstwie handlu.

Berlin, 19 marca. Komis; • parlamentu uchwa 
liła projekt do uatawy o niedopuszczalności fan- 
towania ruchomego parku kolejowego. Ustawa 
niniejsza ma zacząć obowiązywać już od Igo 
czerwca.

Bruksela, 19 marca Dziennik Patriotę donosi 
o manifestacji robotników w Leodyum, iż wzięli 
w niej udział robotnicy z Seraing i Jemappe. 
Robotnicy przechodzili z krzykiem po nlicach, 
rozbijali okna i wystawy sklepowe; na placu 

Delcourt" odbyli zgromadzenie, gdzie wygłoszo 
no kilka mów podżegających.

Leodyum, (Ltitticb), 19 marca. Z powodu ro
cznicy komuny paryskiej odbyła się wczoraj wie
czór publiczna demonstiacya robotników bez za
trudnienia. Dlatego skonsygnowano pelicyę i 
wojsko.

Ludyum  (Lattich), 19 marca. Wczoraj wie
czór były jeszcze inne groźne zaburzenia spokoju 
powszechnego. Tłum ludności z najniższej klasy 
mieszkańców, przyłączywszy się do socjalistów 
zburzy! i zrabował wiele kawiarń, powyt .;ał okna 
w wielu domach i zniszczył wystawy sklepowe 
wszystkich sklepów na ulicy Leopolda. Tłumy 
przechodziły po ulicach wśród okrzyków: Precz

z kapitalisUmil precz i  mieszczanami 1 — Policja 
i gwardya mieszczańska musiały kilkakrotnie użyć 
broni; wiele osób rannych, 100 osób uwięzio
nych.

Paryi, 19 marca. Książę Deca/es zachorował.
Paryż, 19 marca. Senat zajmował się rozbio

rem projektu do ustawy o szkołaih elementar
nych. Senator Jules Simon w mowie, przyjętej 
życzliwie, wystąpił przeciw wyłącznemu powie
rzaniu nauki tylko osobom cywilnym. Ciąg dal
szy obrad odbędzie się w sobotę.

Z powodu rocznicy, która przypadała dnia 
wczorajszego, uie doniesiono dotąd z nikąd o 
żadnym zajściu.

Paryż, 19 marca. Kilka bankietów nrządzonych 
wczoraj z powodu rocznicy komuny paryskiej, 
odbyło się spokojnie bez żadnego głośniejszego 
wypadku.

Londyn 19 marca. W Izbie gmin uwiadomił 
Hilbert, że obecnie jest w budowie 103 różnych 
okrętów, między temi 20 pancerników, 54 łodzi 
torpedowych. Koszta wyniosą ogółem 131 mil. 
fnt. szt. Na razie nie ma zamiaru budować je
szcze więcej nowych okrętów.

Lindyn, 19'marca. Wczorajsza wymiana zdań 
między Gladstonem, Chamberlainem i Trevelya- 
nem pozostała bez skutku. Usunięcie się Cham
berlaina i Travęlyana jest prawie nieuniknione.

Manchester, 19 marca, oświadczenie właaz 
miejskich, iż teraz nie mogą dać żadnego zatru
dnienia robotnikom, wywołało między temiż 
oburzenie. Wielki tłum zgromadził się przed ra
tuszem. Rozprószony w tern miejscu przez poli- 
cyę rozdzielił się na mnisjsze grupy. Część udu- 
ła się w groźnej postawie na ulice, gdaie aą 
sklepy nujmajętaiejszych kupców, wytłukła okn. 
w wielkim magazynie modniarskim, zabierała się 
aastęnme do zraoowania wystaw jubilerskich; 
jednak policyi udało się tema przeszkodzić i 3 
winowajców uwięzić.

hzym, 19 marca. Przybyli tu : arcybiskup pra
ski i biskup z Berna.

Konstantynopol, 19 marca. Komendant eskadry 
angielskiej, stojącej w zatoce Suda, ks. Edynbur- 
ski, ppzybędzit> tu dla odwiedzenia sułtana.

Nowy York, 19 marca Członek zarządu miej
skiego Jaehne został nwięziony wskutek oskarże
nia, że przyjął prezydenta, aby popierać żądania 
przedsiębiorców kolejowych. Miał on otrzymać 
20.000 dolarów i wskazał innych członków rady 
gminnej, którzy także przyjęli pieniężoe dary.

JKnrsa telegraficzne.
W i e d e ń  d. 19 maroa

Resta papierowa anstryaoka . .
, 5 „ papierowa nieopodat. .
, srebrna ...............................
j w o t a ....................................

4 $  Renta złota węgierska . . . 
Akeye Banku Austro -węgierskiego 
Akoye kredytowe ao itr,i .jie  . . 

,  „ węgierskie . .
Londyn..............................................
li ap ileendor....................................
Lombardy.........................................
Akeye Karo! Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Czemiowieekie
Auglwbkilk .....................
U n io n ................................
Bankrerein
S ta a ts b a h n ....................................
Elbethalb...........................................
T ra m w a j.........................................
L anderbank ....................................
Ali ine .........................................
1 ł k a ....................................
R u b e l ..............................................
D u k a ł ..............................................

B e r l i n  d. 19 maroa 18^6
Banknoty austryaekle . . . .
Wiedeń.........................................
Warszawa....................................
£ ub.1 ...................................   .
5% Listy u aw n . Król. Polek 
4% Listy likwidacyjne . . 
Akeye Karola Ludwika . . . 
Akeye kredytowe . . . .

f i i u m
poram | poładalowa

8585 85-80
— — 101 -
—•— b u 
—•— l i ł  50

10402 _  •—
—•— > 878—

30160 Su?-- -
808*75 —•—

_ • — 126-76
—•— 998

125 50 _-—
209 50 ——

11850 . ._
76 6b — —

266*25 »
167 60
205 50 «—.** —
110 80
28 — •—*“ c
—•— 61-66

125*65 125 65

——

5 92

Odpowiedaiałuy Rsdakt; i 
ladeir^z Jłom anow icz. 

Wydawca; D r. L esła w  B oroński.

Rubryka „Nauw/EHH*1 ale p ichodzl od ReJak- 
oyf, która t r i  żadne' odpowiedzialność: za nią
nia przyjmuje.

N A D E S Ł iL K E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski I Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
f f l a g a i y n  t o w a r ó w  d a m i L l c k .

Aparata kośclolno i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony

566 265-800

Kraków, dnia 19,3.
bez bieżącego kuponu.

]GibIe papierowe rossyjskie . za 100 rubli
Marki niemieckie..........„ 1 0 0  mar.
Mupony s re b rn e ..............................................
Pbfeat nowy ważny  ....................................
*0-to frankówka złota .
«% Pożyczka kraj. ealio. . . .  za złr. 100 
J1/** Pożyozka kraj. galio. . . „ „ 100

Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m.
f / i  % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
*% Obligi kom unalne.....................I Emis.
;% Listy zazt. Tow. kred. ziem....................

........................................n .  Ser.li
Ił
Si

Banku hip

zast. Król. PoL 
likwid. ,

z prem. IO9  
zwr. za 40 rat 
aa rubli IOO
. .  100

Lwów, dnia 13.3.
bez bieżącego Kuponu.

Akeye Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
/ % Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
H   ...............................................100
\  lt% Lizty zast. Banku krajów. „ „ 100 

Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 
J ł  Obligacje indemn. galio. za z. 100 m. k.

Obligaoye pożyczki krajowej za z. 100 
*>  -lty k r r tu .  Banki krai. k a  alt, 100

125 60 
61 25

5 90 
9 95

103 — 
94 —

104 25 
96 -  
99 £5 
96 -
98 -  

101 60 
108 40 
101 6
99 t'i 
% 50(

126
61

6
10

104
95 

lOb
96 

100
96
94

102
104
1'2
100
1100

5*
4*
5*
5*
5*
5*

90 25 61

278 —
101 70 
95 50 
95 60 
99 "6 

1.(4 50 105 
94 25j 95 
99 50 100

277
102
96
«6

lću

05

50 
25 
50 
50 
50 
50 
25

25
10
25
* 6

5*
5*
4*
P +4*
i *

%

Warszawa, dnia 183.
bez bieżącego knponn.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne.  .  .  „  „  100
Lizty zast. Warszawy I. Em. „  „  100

.  .  . n. .  .  „ 1 0 0

.  :  .  n i. . . .  100
:  :  ,  iv . „ , „ 104

Wiedeń, dnia 18/3.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta auztr. i>apierowaab 16 */, za złr. 100

, ,  srebrna „ ,  ■ 100
.  ,  z ł o t a ............................... JM
,  „  pap. nowa .  ,  •  '00

Loży z r. 1854 na 260 złr. ab 20 •/, za 100 
.  .  1860 .  500 .  .  ,  100
.  .  1860 .  100 I .  .  100
,  ,  1864 bez % całe ,  ,  100
.  .  1864 bez W pół .  .  100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 W Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 

5CJilt .  papierowa................................. 100
5 % Ubi. w. Oztb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
P< tyczka prem. węg. po 1. 0 złr.

50
100
100,  w  ,  25

W  Otańakfs (TMsa-Reg.) \  o 0-1*4 40

panu

100 20 
91 25 
W7 
96 75 
95 20 
94 85

86
85

114
101
129
139
140 
170 
169

103
95

116
121
121

OHLIGACYE. INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 101 esc. Galicji za 100 ir. k. 
6 1  „ » .  101  .  Buk«-». „ 100 „i „
8 1  . . .  7 1  „ Siedm. , 1 0 0 . .
5% ,  .  ,  7 1  „ Węgier. „ 100 „ „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 1  Loży Donau-h ęulir. z 1870 za sztukę 1
5 1  Poły__■ l ,  a j678 ,  ■ 1
3 1  Serbska poi. pr. po 100 fran., • 1
0% Losy Tnreokie pr., 400 ,  ,  ■ 1

85
86 

114 
102 
180
140
141 
171 
170

104
95

115
122
121
J“4

26

25

104 76
105 25 
104 76 
104 75

LISTY ZASTAWNE.
li1/,! Bank krajowy galieyjski za 

2f  6 >  Banku hipotecznego galie. ,  
5 1  .  hip. gal. z 101  W' •
5 % „ ■ b 40-let b
6 1  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 ,
7 1  b  B B B B 20-1 b
6 1  b  B B B B 36-1 ,
4’,'bI  Boden-Credit allgem. óit. „
3 1  Bodec Cred. allg. dzt. z pr. ,  
4 l  Galio. Tow. kredyt, ziemzk. .

75 5 1  Gal. Tow. kred. ziem. nare „
76 6 1  Banku austro-węgierskiego ,  

41/* !  B B B B
76 4 1  .
7 0 4 1  Banku kip. węg. 1 prania ,

r»»«<

116 76 
105 - 
32 20 
19 20

Mula

117
105

32
19

OBLIGAOYE PIEBWSZENSTWA KOLEI.
106 60 5% 1 -b. h a . . .  na 300 złr. u  100 
105 75 5 1  Ferdynanda półnoon. na 800 ,  • 100

26 41/, 1  £ r. L. Em. z 1881 na 30<h ■ .1 0 0
105 60 5 1  Koizyeko-Bognm. ,  200 ,  .  100

4% Lw.-Czei z 1884 800 jo 101  a  100 
4 1  L -Czerń, z ] Su na SOC złr. „ 1 0 0  
4 1  Rudolfa w złocie. ,  i  >0 „ » •> )0
5 1  Siedmiogrodzkie • .  *00 . , 100

500 fr. sa za nki 1

100 >h 50 50
100 1J8 40 104 —
100 101 50 ioTs 20
100 t - 70 100
100 99 — 100
100 101 .— 101 60
100 100 __ 100 25
100 125 76 126 26
100 100 _ 100 60
100 103 __ 102 25
100 94 __ — —
100 101 50 101 90
100 102 50 102 80
100 99 80 —
100 104 — 104 60

i~ l Lomb. (Sfidb.) .
5 1  PrznL-Łnp. I. Em. 200 złr. za 
6 1  Nordozty . . na 860 
O l Morawa -di-i. C.-B. 300

złr.

L O S Y .
OlTred. dla h, ndlu i pnem n»

K l a r y ...................................
4 !  Tow tegl.Dun. ab K>! .

100
100
100

102 
108 
101 
103 
83 
92 
23 

100 
156 
• >1 
_)0 
75

Czerwonego Krzyza auztr. 
> » węg.

R u d o l f a .........................
Stania .wowskie. . ■ - 
41/* !  Iryeetyi akie . .

100
40

100
20
40
10
5

10
-,i

100
50

iłr w.
ZL k
w. 
w. a. 
w. 
w. 
w.
w. a, 
w. a. 
m. k. 
w. a,

108 80 
102 10 
108 80 
84 20 
98 20 

124 -  
191 50 
159 25 
102 —  

101 25 
76 25

179 50 
*6 -  

119 -  
17 60 
48 -  
14 26 
9 10 

20 25 
26 -  

185 75 
69 -

obm:
dywid.

7*-
16—
21—
14-50
42.80

10—

-60 -  
46 25 

119 76 
U —

II 40
9 ,0 

20 7'
136 -  
70 —

AKCYE B_NE(.WE.
Anglobank............................na 200 zł.
Bankyerein Wiener . . . .  100 „ 
Kredyt, dla handlu i pnem. ,  Jh „ 
Kreditbank węg. allgem. . ,  300 „ 
Laenderb*nk (50 % wpł.) . ,  200 „ 
Anetro-węgierskie . . . .  600 „
Unionbann.............................  100 „
Galie. Bank hipoteczny .  .  200 „  
Bani: kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 AUold-Fiuma...................... na 20 * A.

15%<io Ferdynanda Półnoon. . . a 1050 „ 
10*6 — aneizzL. Józefa . . . .  200 „  
18*60 Karola Ludwika . . . . .  21u „ 
18*— Lwowzko-Czermow.-Jaasy .  ,  2 w  ,

11*601 ibi nj .  „ |200 .
7*94 Kozzyoko-Bogumińskie . . .  200 ,

9*50 Rudolfa....................................
9-94 Siedmiogrodzkie....................  200 „

30 fr. Swatzeisenbahn . . . . .  200 „ 
7 fr. Lombardy (Sudbahn) .  .  ,  200 „  

21*—(Zeglnga na Dunąji . . . .  500 ,

118 25;
Ul  60 
tfu* 10 
809 — ;
115 90 j__
871 -  880 
75 80 76

19tf 50 
*%uu—

sa sztukę
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F n n k ó w k i.........................
20-to M arków ki.........................
Pół-Imperyały roi. pełne" ważne
Funiy L ite rling i..........................
Banknoty w ło s k ie .......................... ,  „
Ruble papi«r*w»M < *ł \QQ sztuk

pŁmu tydąją'

118
111
803
3t4
116

209 75

i94  -  
>405-

216 75 211 25
210 20

284 2* 284 75 
H 50.246 75 
166 — 155 50 
192 25 192 76 
191 —>192 -  
2S6 26 260 60
1*4 90 
199 -

S 92 
9 99 

li 
10 28 
lł { 
49 90 

125 76

136 20 
600 -

5 94 
10 -  
12 34 
10 80 
12 6u 
49 9» 

126 2o



Krisów “O Marca

I p o l n i K i i
2 kapitałem 5000—6000 złr. poszukuje,, 
calem rozszerzenia interesów, handel 
istniejąc; od lat 15 w Kr-kowie i cie- 
_4ą,y  się powodzeniem. Gw«iain,rie się 
dochód do 20°/0 od włożonego kapitału 
Przystępuj ący do tego interesu może 
być zatrudnionym w handlu za oddziel- 
nem wyna^iudoeniem. Bliższych wiado
mości udziela Dom bankowo-spedycyjny 
JT. N a w r o c k i  w Krakowie. 397 l

Bilety wizytowe [
najnowsze papiery listowe i wszel* §  

kie potrzeby pisemne N
w m a s  azy  n i  e R

F. S Z U K I E W I C Z A  i
Kraków, Rynek A-B. R

398 i 0 |

CM HEBKEL
ulica Dietlowska.

W sobotę d. 20 maroa 
wielkie

galowe przedstawienie
na dochód młodego jeźdźca

WIKTOM INŁRkLa
i  wyborowym programem.

Na przeditawienio to mam zaizezy, 
nąjaprzejmiej zaprosić.
162 9 Wiktor Me,kel.

W  Dobczycach jest do sprzedania dom 
murowany, w środku rynku, obej 

mający sklep, 2 pokoje, kuchnię i 2 pi 
wnice, zabudowania gospodarcze drewnia
ne, ogród wokoło i 5 morgów pola. — 
Adres: X, P., o. p. Izdebnik. ?96

Jaworze (Ernsdorf)
na Ślepku austryackim.

Zakład wodoleczniczy i klima
tyczny. Żętyca, mleko, kefir, mas- 
aage i t. d. — Lekarz zakładowy 
Docont Dr. S m o le ń s k i .  — Sezon 
od 1 maja do końca września. — 
Bliższych wiadomości udziela Za
rząd kąpielowy w Jaworzu pod 
Biwakiem- 394 i 12

Oojaciacz ssali i navan
T a i e . i t  D e r r a m )

l i
ii
j s
> !

l - j  
r

£ s
s S

3  "*

i |

( P r o s p e k ta  z a  d a rm o .)

k o t ł ó w  p a r o w y c h .
Wyłączny zastępca

Juliusz Overhoff, Wiedeń.
63 7 18

Wprost $
z południowej Ameryki 9

od producentów sprowadzoną
w y b o r n ą  kawę

poleca pod godłem
. S y r i u s z  *
Siiii Kaw ti Łiifle,

Artura Kościckiego 
ijhoradcjytna. Nr. 22, na dole.

K o m  tu j e  w  m i e : t i a

1 kilo złr L TO i złr. 1-60,
na prowineyę

I*/4 kilo -Zr 7.70 i złr. 8-20 
franco. 18 16 7

Co -HiMiąo świeży U import.

f .  V .  B e w e n  4  C .
I Baainghall Street 
L o n d o n  E .  C .

Ukraszamy o nadsyłanie próbek wszel
k ie j  garanku p i e r z a  z pod tniem cen

do L. 3199/886.
Dyrek.

Ogłoszenie iicytacyi!

380 6 26

T l A i Ł O
dworaida kuchenne jak najlepsze 

kilo 1 złr. 
poleca dom nandlowy

FR. LENERT w Krakowie,
'tlMS S*»wkowtka „pod Gankiem". 

210 2 2

Dnia 8 Kwietnia r. 1886, o godzinie 12 w południe odbędzie 
się w biurze c. k. gal. Dyrekcyi dóbr państwowych we Lwowie, ul 
Kopernika Nr. 20, pubLnzna licytacya w celu zabezpieczenia wyko
nania robót murarskich i pomocniczych przy budowie domu zdrojo 
wego w c. k. Zakładzie w Krynicy, wraz z dostarczeniem potrzebnych 
do tego materyałów. — W a r u n k i  budowy, spis cen jednostkowych, 
tudzież sumaryczny koszrorys, można otrzymać za poprzedniem zgło
szeniem cię w c. k. galic. Dyrekcyi dóbr państwowych we Lwowie, 

techn. artyst, kierowników budowy pp. J. Niedzielskiego i J. Za- 
wiejskiego we Lwowie, plac Akademicki Nr. 1, I piętro .— P l a n y  
zaś przejrzane być mogą w c. k. galic. Dyrekcyi dóbr państwowych, 
a względnie u wyż wymienionycL kierowniKÓw budowy — O f e r t y  
na pomienione roboty sporządzone być mają według wzoru podanego 
w warunkach szczegółowych administracyjnych lit. O, i wniesione 
być winny pod adresem galic. c. k. Dyrekcyi dóbr państwowych 
we Lwowie, należycie opieczętowane i napisem: „Oferta na roboty 
murarskie i pomocnicze dla budowy domu zdrojowego w Krynicy" 
opatrzone, w terminie powyżej oznaczonym, przy załączeniu odpo
wiedniego wadyum.

Lwów, dnia 17 marca 1886. 404 i s

CENTRALNE BIURO

W Y N A J M U  M I E S Z K A Ń
W ładysław a O ra bo oskiego

te Krakowie, to Pałac* Nr. 7 p rey ulicy i V‘$lnej.
75 2

Ogłasza do wynajęcia:
2 pokoje z kbuhnią lab bez oa każdego 

czasu; Rynek główny Nr. 9.
Pokoj i kuchnia na p trierze od 1 kwie

tnia; ul. Sebaatyana Nr. 16.
2 pokoje kawalerskie froutuwe z me

blami lub bez, na I piętrze, od 1 kwie
tnia; ul. Poselska Nr. 19.

2 pokojo, przedpokój i kuchnia n> 111 
piętrze.

3 pokojo, przedpokój i kuchnia aa II 
piętrze, odl kw ietnia. Róg Lubicz i Ko
lejowej Nr. 1.

2 pokoje kawalerskie z meblami na II 
piętrze od frontu, każdego czasu; uliea 
Grodzka Nr. 28.

3 Inb 4 pokoje, rrzedpokój i knehnia, 
frontow na I piotrze, od 1 kwietnia, ul. 
Starowiślna N.. 19

Obszerna nbikaoya, mogąca służyć na 
mieszkanie piy’.7L‘ le lub skład, od 1 
kwietnia. Zamek Nr. 4.

Cały dom, t. j. 5 pokoi, przedpokój i 
kuchnia, z ogrodem, łąką i polem, od 1 
kwietnia. Wieś Zwierzyniec Nr. 38.

5 pokoi, przedpoki i i kuci 
dla służącego, śyiżarl niwn 
trze, »d I kwietnia; ul Flory

kuchni" staueya 
piwnica, na I pię- 

ryańskaNr 53. 
Sklep po „Diana" od kvi ietuia. Li

nia A B Rynek główny Nr. 39.
2 s k l e p y  Z< składami, świeżo wyrestau- 

rowane, od 1 kwiet., ul. Grodzka Nr. 40.
4 ubikaoye z wchodem od nlioy na skła

dy lub warr-tat, od 1 kwietnia, nl. Dol
nych młynów, Nr. 9. Wiadomość u wła
ściciela nl. Wolska Nr. 17.

btajnia i rozownia każdego ozasu, ul. 
Smoleń°k Nr. 21.

Poszukuje dc wynajęcia:
a pokoi przedpokoju i kuobu na I, II 

mb Ul piętrze, byle słonecznych i na 
otwartem miejseu, ale w śródmieściu, od
I kwietnia lub 1 lipea.

8 pokoi, przedpokoju i kuchni na I 
piętrze lun wysokim parterze, słoneoznyeh 

snchyoh, od 1 lipea.
2 pokoi, przedpokoju i kuchni na I lub

II piętrze oa 1 lipea.

,Zum yoldenen 
Reichsapfel" J.PSERHOFERapt. w Wiedniu 

Singerstr. (5.

P I G U Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W
dawniej zwane p lg u łk .M i l o n iw e r s a ln e m l ,  zasługują na tę utzwę jak najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadr" ohorob, w którejby pigułki te me okalały w bardzo wie
lu wypadkach swej otdownój działalności. W nąjuporozywgj.yoh wypadkach, kiedy wiąle 
innych 1 Larstw nadaremnie ożywano, nastąpiło po tych rigułkauh niezliczone razy'i'j>o 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  j t i  ( p i g u ł k a m i  i  c.. .m ó j ź  b  p u 
d e ł k a m i  jsł. l -$ ,  pocztą nieopłal «a z a l i c z k ą  z ł r .  1-10. (M n ie j n iż  xi Itj

u le  w y s y ła  s ię ) .
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tyeh pigułek za odrysl io zdrowia po 
przebycia ciężkich chorób, wyirażają swo lz ęid Kti rar njył tego środka zaleca (jo dalej.

V  Z w ie lu  p o d z ię k o w a ń  p o d j e m y  m i." |  L i l k a :
Lsoogang 15 maja 1888 r.

Szauowny Fanie! Fauskie pigułki dsial .ją 
prawasiwie cudownie, nie są tak jak inne 'za
chwalane środki, leci pomagają necaywiście 
na wazy tko,

Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz
dałem prawie wsiystkie przyjaciołom i znajo
mym, a w“iyzłkim one pomogły; cez t oeoby 
w starszym wieku i i  roimzitemi cieCpieuiaml 
i chorobami J-znałł p.se s nie jeiofi nib całko
wite jdrowie, to zua< zną ulg-, i i bcą ich da
lej zażywać (Jpraszam latem o ponowre przy
słanie prąciu zwei. •*< -jo ,ie i wsij«"« ich, 
k t' — za pomocą Pauskich pigułek wyzdro
wieli, najserdeczniejsze pnnziąknws de.

Mu ,-m DeuUnger.
Bega, S.Ł Uyffrgy, 16 lutego 1882 r.

Szanowny P anie! Niemam słów na wypo
wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania za 
Fańskie pigułki, gdyś po Rogu ryt Irowiała 
moja tona, która przez parę lat ciętko choro
wała. przez Pańskie pigułki caysicaące krew 
a jakkolwiek jesecee je zażywać musi, to zero

wie j tak się polepszyło, i i  z młc locianą 
rseikością moie sprawować swe obowialki- 
Z mojego p< dlii kowania , roi ; dla a,.bra 
wr-rstkich cierpiących aro) . o  Ipoi, odni uży
tek a zarazem zechce mi Pan j rzysłać znów 
dwa zwoje pigułek t dwa mydła chińskie.

Z  szezegś>i,yix. szacunkiem 
A l o j z y  N o w a k ,  ogrodnik.

Wielmożny '•zU l ! Przypuszczając, i<> wszyst
kie E ńskie lek.rsfwa’są u o  dobre, jak Pański 
balsam na odmrożenie, który w md^ej i odzinie
kilku z starzałym odmrożonioni srybko |lomógł, 
idecydowainm się mimr mojej nieu^noł i do ta 
kich środkó r uniwersalnych, chwycić się p»ń- 

tich s  dek  czyszczących k.e-r, aby - i ich 
pomoc- psnnąć dłngoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. Wyznąję srięc Pana, że choroba moja po 
A tygodniach użycia leki -upe‘";* ustała i że 
pignłki polecam najgoręcej » kółkn m* cn iu° ■ 
jen ych Nie mam mc przeciw temu, j żeli Pan 
chce, agłosić pnblicZL ■ moje pismo. 1 
Wiedeń 80 Lutego 1881 

Z „z” .'■nnkiem C, v. T.

BALSAM NA ODMRO-ENiA J .  P*m rh o O  ■
r a ,  uznany od wi«ln lat jako najpewniej
szy środek przeoiw ranom wszelkim, od- 
mru ieniom tuds ież zestarzałym ranom Sło
ik 40 o.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeoiw 
zepsutemu żołądkowi, złemu ti wienin. bo- 
’om n dolnych ozęśeiaoh ciała, v yborny 
środek domowy, Flakon 20 et.

AMEhYKAllSKA MAŚĆ 60ŚÓC0WA, iiąjlej Iz 
■rodea przeoiw woąy|tkim  gość owyjn i  re 
umatycznym uArpiemom. 1 złr 20 ot

PI ASTER UNIWERSALNY profesora STRU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach ud 
pohmeoia i eięiia, trudnych do wyleczenia 
WTZud h wszelkiego rodzajn, także i ar ych, 
peryodyoznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i -ozognionyeh pier
siach. i podobnych cierpieniach. Słoik 50 ot.

UNIWERSALNA SOL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W, BLLLRKHA. Wyborny środek io- 

muwy przeoiw wszelkim n* i§pstwom utru
dnionego trawienia, j a t b o l o m głowy, za- 
wrdtówi, ,mrozom żołauta, palenia Żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 
itp P vzka 1 zł.

SOK Z BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie nzna- 
ny doskonały śro<ł«k domowy na nieżyt, 
eLryykę, kaszul kurczowy iip. Flaszeozka 
50 ot.

POMADA TANNOCHIŚOWA J. Pśerhofera, od
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry
watne nznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

MM W .z e lk l i  h a m e o p s ty c z n e  l e k a r s tw a  s ą  zaw sze  w z a p a s ie  W6 
Oprócz wyżej wym.eu'ouyoh wyrobów są jeszozc na skłądzie wi-Blkie w austryaokioh ga 

zetach ogłaszane krajowe i zigraoiozne aptekarskie szczególności:
Chitrąkle mydło tóaletom." sztuka 70 et. — Proszek przeoiw poceniu nóg, pudełko 50 ot. 
Pate Peetoralo Cmora jeden i  r ps: _ >h i "ajy- jemniejszzeh środkór przeoiw zaflu- 
gmieniu kaszlowi, chrypce, ninżytom, pudełzo 50 ot. - -  Likier z ziół gorskioh W 0. 
Bernrn is Ś -zka złr. ■6<.,I pot Bw k i złr 140. — Eeenoyn nn onz> 7)ra~ Romerehauso- 
s i  faarn  złr. 2-50, piJ fliszki złr. 1‘50 -  Pły i gośćcowy Kwlzdy, flaszka 1 złr. — 
Wodaa franeusL" ■ tu 19 c  — Soha nmna i  toł> dk.wa pudełko 75 ot. — Piguł
ki dla paów pudeł1 > 30 0. Piat ter dla turyotćw, zwój 60 ot. % francuskich szczególności: Wino 
pppaynowe Chaesalong, flaszka złr 2 25 — Wino ohlnowe Oosląaa Henrl, flaszka 'i złr. 
Wino halowo !elaz»m flaszka złr 2-50. -  r* k l Paullma sumie". pudefko złr 
2 50 pół słr 150 i t. d. i t. 4 Wszelkie artyka*y nie będąc- na składzie eprowadza n«

żądanie punktnaln”  i najtanie^ 51 8 10
w  R o zsy  ł k a  pocz itą  n iż e j  5  ’ ł r -  ty lk o  p o p r z e d n im i  otra-> m a 

n te m  k w o ty  p r z e k a z e m  p o « 'ił* w y m  w ięk sz e  k w o ty  t a k ż e  z a  za -
liezk ■ Wl

Prawie wszystkie powyzsm szczególności m» ttkże aa jsładzię W. Redyk apt. w Krakowie.

Zupełna wyprzedaż
po cenach niżej fabrycznych
S k ł a d z i e  k r o n l  

i przyborów mviliwskich 
lvD i a n a “  w  K r a k o w i e .

w

339 12 13

T R A W A  MIODOWA!
( Bólcus lanałus) 

nasienie świeże i pewne ni. grunta mehe Inb 
■Biokre zupełnie liche, i pastwa . wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilkę. iat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z work.em kosztfaje <| z ł r .  5 0  c l . ,  
przy zakupnie naraz I* k o r c y ,  dodaje się 
korzec bezpłatnie. 1 -mówienia u skuteeznia J .  
B n l z i e w ic z ,  t  B o c h i i l .  241 12 26

bryka ubiorów męskich i dziecinnych

H EILM A N N A  KOH NA i
z Wiednia

ma zaszczyt dcuieść Szanownej P . T. Publiczności, iż z dniem 18.
Sierpnia otworzy

W  K R A K O W I E
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów męskich i  dziecinnych
Wielki wybór towarów, jam się znajduje w naszej filii, oraz elegan

cki wyrób, i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą Inną konkurencję.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 20 43 H e i l m s  . m a  K o h n a  i  ( s y n ó w .
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AmsterdamsKiego Towarzystwa komandytowego 
fabryki likierów 

w M udlingn pod Wiedniem.
Wyśmienity likier nasz wyrabiamy przez destylaeyę z rośliny 

koli, której zadziwiające przymioty Popie.o w ozasaeh najnowszych 
w zupełnoś-i poznane, i odtąd też chwalą je wszystkie powagi me
dyczne. Podług rozbiorów umiejętnych przy używania koki objawia 
się nagłe rozweselenie i uozueie lekkości:.czuje się przypytęk sił do 
panowania nad sobą, wzrost siły umysłowej i muszkulaiLsj, przy 
której można praco'., ać bez znużenia; wszelkie utrudnienie trawienia 
i wszelnair osłabienia uscępnją stale przy dlaższem ożywaniu.

Lisią na .kładzie: w KRAKOWIK: J. F. Fischer, Antoni Ha- 
wełka, Jan Janiga, M. Jawornicki; we LWOWIE: Fr. G.oas, F. W. 
Króliko'. •, A. Mańkowski, O. F . Winkler, J. V. ażjy; w T a r n o 
p o l u  ... C*“ ”■ iwski; w K o ł o m y i  St Roma>iowicz, Witołd Skrzyń
ski; w H t r y j n Lechicki i Kurtnrkiewioz; w D r o h o b y o z u  Teofil 
J Lułońs :; w S a m b o r z e  Bnkietyński; w P r z e m y ś l u  Narod- 
naja Torhowla, Karoi Suhabenbeek; w T a r n o w i e  'iańuusz Szarff,
M.Spargnapani; w R z e s z o w i e  E. G. Neugebaner; w J a r o s ł a -  
w i u Józef Krasicki, oraz większa ozęśó sklepów korzennych, cu
kier i i kawiarń w oałej manarohii Możni t‘ bż“ j] ro. dzae pocztą 
(po 3 butelki oryginalne, franco, opakowanie i portu). 115 9 31

za butulkę orygin. 
1 z ł r .  2 0  c i .

bez opł. ako..

Ogłoszenie konkursu.
Wydziaf Rady powiatowej w Cie

szanowie rozpisuje konkurs na po
sadę sekretarza tejże Raóy.

Rosąda ta będzie nadany kan 
■tydatowi, który ukończył studyt 
prawnicze i wykaże oprócz dokła
dnej znajomości obydwóch języków 
krajowych także dostateczną prak
tykę w zawodzie autonomicznej ad- 
ministracyi.

Płaca wynosi 800 złr. rocznie 
i 200 , złr. akiywalnego dodatku.

Na razie będzie ta pusąda pro
wizorycznie obsadzoną, po upły
wie zaś jednego roku udałej pró
by nastąpi ^tabilizacya.

Podania należycie udokumento
wane wraz z mfetryką urodzenia 
mają być wniesione najpóźniej do 
10 kwietuia 1886 do Wydziału 
tutejsze, Rady powiatowej, 

Cieszanów, 8 mar^a 1886.
Pre.es zastępca:

382 3 8 M i k u ł o  W 8 k i .

Pierwszy i najiańszy krakowski 
 z a k t a d  p o g r z e b o w y
C o n c o r d  a  a
posiada wybór trumien metalowych, dębowych 
i miękkich wszi i’,  .ago gatnnk

Suknie, maierśóe, poduszki u 14 smarłyoh, 
wieńc szarfy, krzyże, oraz wszelkie przybory 
pegrzebowe po przystępnych cenach. 

Najwspanialsze i araw ny oszklone, powozy 
karaty
P ogrzej podzielone i zatwierdzone uehwołą 

Świetnego M igistiatu na 4 klasy.
Natrętuików po domach do ueody nie pusyłam. 
Zamówienia przyjinnję we w! •'mym d >:nu przy

iki Mul. Zifiarzynieokiej Nr. 
296 8 10 J . K . rękalski.

Świeżo wyszedł z druku:
SThi ZESKSTT,

obraz z końca XIX wieku 
S t e f a n a  B i i s z c z y / i s l c i e g o

Cena 3 0  et..

Poprzednio wydany tegoż autora
DUCH ŚWIATŁA,

w ieszczb a  z dziejów .
Cena 8 0  ct.

Skład główny w Księgarni 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie

374 2 3

Biuro kontroli
i rekiamacyi, kalkulacyi frachtowej 

J>. 4  1  Y  D  L  A
w Krakowie, Rynek 15, 

udziela informacji we wszelkich spra
wach kolejowych, r<widuje li>ty frach 
to we z ostatnich lat 3 bezpłatnie, a w ra
zie zawiele ściągniętych należytości.frach
towych przez koleje podejmuje reklama

cje. — Program warunków wysyła
opłacony. 344 7 10

F
ańsiwo ZASSÓW pod 

zaliózką
CZARNĄ rozsyła za

sadzonki i nasienie leśne
jednoroczną sośuinę po 80 ot., dwuletr ie 

św ierki 1 , It. 50 u-nt., akaoyę ? złr. 50 oent., 
oiszynę 3 złr. za iOOO sztuk. W yborne nasienie 
sosny 1 złr. 30 ct., św ierka 67 et. za 1 funt — 

oraz s] rzedajb na miejscu piękny zarybek

karpi królewskich
po 1 złr. 50 ot. za kopę. 331 8 20

Jest do umieszczenia do k s i ę g a r n i  
u c z e ń  i  drugie] klasy gimnazjum, 

katolik, lat 15, miłej powierzchowności, 
zaraz. Wiadomość przy ulicy św. Anny 
Nr. 4, drugie piętro. 390 2 3

przy ulicy Długiej Nr. 19, 
każdego czasu z wolnej ręki do 

s p r z e d a n i a .  
Wiadomość na Pędzichowie Nr. 17.

333 6 6

1 Rubryka nawozów sztucznych Arcy- 
księcia A l b r e c h t a  w Żywcu, 

stacja kolei, telegrafu i poczta Ży ffiec, 
poltcz P. T. panom właścicielom i dzier
żawcom dóbr pod uprawę wiosenną

mąkę kościaną
parowaną

wszelkie wyroby nawozów sztucznych, 
poręczeniem zawartej ilości żywiołów 

roślinnych, po cenach umiarkowanych. 
302 7 16

O 0 0 0 - 0 0 0 0  O O O O O O O
s z A m p a h 2  

kryszUlswy
cenie złr. 2 do złr. 3.50

wysyła
J. L . i  meisen

w Krakowie, ul. św Gertrudy, 25. 
Kupcom udziela rabatu.

Q Agenci poszu iwani. 1 3 1 2 6  0
o0 0 0 0 0 0 0 0 o o o o o d
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sut-t o u  A ni). -ranę przez m i i i  
Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowanej 
przez Formularz offl-r 
cialny francuzki, sank- 

A  UW clonowaue przez radę isss 
^  Medyczną w Petersburgu.

Posiadające równocześnie własności Jodu ! 
9  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we J  
9 wszystkich rodzajach chorób, które wywo- w

: ’uje zarodek skrofuliczny <p u ch lin y , zatka- 9  
nie h '  n łów, hum ory, etc.) siabości, prze- 0  
ciw a Ory n, zwykłe żelazo jest zupełnie A  

•  bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce), 9  
^2 w L eucorrhńe  (białych upławach), w  Ame- 9  
^  norrhśe (zatrzym an ie  zupełne łub częścią- 9

•  we regiUarnościl, w  Suchotach, w  Syfilis A  
org an iczn e j etc. Ostatecznie podają one ^  9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9 

A  czaj silny, do podżywiania organizmu i do ^

• wzmacniania konstytucyi limfatycznych, A  
słabych lub osłabionych. S

9  N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego w  
^ ż e la z a ,  jest lekarstwem niepewnem, roz- 9 
A  drzażniającem. Jako dowód czystości i f  
?  autentyczności prawdziwych PiguieL M 
2  B lancarda , żądać należy, naszą pieczęć na S  
9  srebrze i podpis nasz ni- '
9  niniejszy położony u spo- 
^  du zielonej etykiety. , -------

9 A p tekarz w Paryżu ,  r u b  b o n a p a r t b ,  40  
9  W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  P A Ł 8 Z B R 8 T W . W

• • M M N t M  I b U M I
283 5 0

: iaterye na suknie
tylko t ; silnej wełny owczej,

dla m ężezjzny średniego wzrostn 
3 1 0  m >ir« . na j e d n o  u b r a n ie  
za z tr. 4 . 9 o  z dobrej w„łny;
„ „ 8 . — z lepszej w ełny;
„ „ 1 0 . — t wyboidwej wełny;
„ „ 13.40 z na j1 ipszej wełny.

Plaldy podróżne po złr. 4, 5, 8 do 12 
za sztukę. — W yborne ubrania, pantalony, 
narzutki, m aterye na  surduty i płaszczu od 
deszczu, m aterye tyflowe, loden, oommi*. 
kamgarnowe, szewioty, trykoty, gnkna b ila r
dowe, sukna damskie, peruwieny, doskiny 

poleca

Założony Jan  S d ia n ls ł j ,  —J866.
Skłhć fabryczny w B e r n i e

(morawskiem).

Wzory franko. Karty z wzorami dla 
panów krawców n i e f r a n k o w a n e .

Przesyłk i za zaliczka powyżej 
10 złr. frauko.

Mam zawsze skład sukna wartości 150.000 
nv. i rozumie s ę, iż przy moiu, światowym 
interesie pozostają zawrze resztki od 1 do 6 
metrów; obe ..ie jestem zinuszouy takie reszt
ki po znaoznie zniżonych cenach produkoyl 
sprzedawać Wzorów tych resztek nie mogf 
rozsyłać, za to jednak resztki, które się ui« 
podubają, będą wymienione, albo pieniądze 
Zwrócone. (Zwracam uwagę, że inne firmy 
tak ie  wym ieniają resztki, może za gorszy 
towar, ale pieniędzy uie zwracają.)

W skutek naśladowania przez firmy nie
zdolne do dobrej produkcyi albo oszukań
cze, czuję się spowodowanym, zaniechać in 
gerowania i pruszę przeto pp. Komitentów, 
aby mują puważną firmę zachowali w pa
mięci i w razie potrzeby zaszczycili mnie 
znowu cennemi swemi zamówieniami, które 
zawsze najstaranniej wykonam.

Korespondujemy w języku niemieckim, cze
skim, węgierskim, poibkim, włoskim i fran 
cuskim. 292 7 24

Do wydzierżawienia.
0  półtorej mili od Lwowa jest folwark 

i 164 morgach do wydzierżawienia. — 
Wyklucza się pośreduictwo. Bliższą wiś' 
domość udzieli adwokat Dziubiński *0 
Lwowie, plac Maryacki 1. 10. 375 3 3

powodu wyjazdu są TO sprzedani# 
łóżka, sofa, lustro z konsolą, stoły* 

szafa, toaleta damska, gzymsy i rami* 
Plac Szczepański Nr. 9.

377 3 3

O O O O O O O O O O O O O 0

Ważne dla pp. właścicieli maszyn 
i ekonomów!

Oferujemy franko do każdej stacyi kslejow 01 
w kra ju : podwójnie odkwaszony o l e j  w a l '
kantczny, jako na tańsze amarov id .o  &° 
wszelkich m aszyn i w ogóle do k a ż o n o  prB0' 
m ysłn, za 100 klg. z łi. 18 z beczką.

H U b n e r  i  H a n k e  
376 3 0 we Lwowie.

Odpowiedzialny rifdea drukarni A, Siyjewąkf,


